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Około 5 tysięcy bezrobot-
nych zgromadziła II kędzie-
rzyńska Giełda Pracy, Specjal-
nie dla nich, w giełdzie wzięło 
udział 3 3 pracodawców, oferu-
jąc 173 miejsca pracy. 

Giełda odbyła się w MOK 
„Chemik" i okazało się, że 
budynek ten jest za mały dla 
takiej liczby bezrobotnych. 
Gmach przeżył prawdziwe 
oblężenie. 

W holu działy się iście dantej-
skie sceny. Dochodziło do ręko-
czynów. Interweniowała policja. 
W budynku panował zaduch, 
w którym tylko nieliczni potra-
fili wytrzymać. Tłum przeklinał 
i złorzeczył Rejonowemu Urzę-
dowi Pracy - organizatorowi 
giełdy. 

-Trzeba powiedzieć, że my zro-
biliśmy wszystko, żeby organiza-
cja była dobra - powiedziała Tele-

kurierowiMiejskiemu „Kontury' 
Maria Labus - kierownik RUP. 
Wyznaczyliśmy nawet godziny, 
terminy zgłoszeń. No, niestety. 
Wiele zależy od kultury osobistej 
osób, które uczestniczyły w tej 
giełdzie. A z tą było różnie. Zau-
ważyliśmy, że w pierwszej gru-
pie znalazły się osoby, których 
stan wskazywał nawet na spoży-
cie alkoholu. Tacy ludzie też są i 
my na to nie mamy wpływu. 
Podobnie, na co dzień, sprawy 
się mają w RUP 

Aby uniknąć tego typu sytuacji, 
w przyszłym roku pracownicy 
RUP zamierzają zorganizować 
giełdę branżowo. 

Konkretna skuteczność wio-
sennej giełdy znana będzie za 
miesiąc. Wówczas dowiemy się, 
ile osób znalazło dzięki niej zatru-
dnienie. 

ARKA 
„To był nokaut". Tak wynik głosowania nad udzieleniem 
obecnemu Zarządowi Miasta absolutorium, skomentował kierow-
nik jednego z wydziałów Urzędu. 
„To był majstersztyk prezydenta, ale ostatni będą pierwszymi" -
nie dawali za wygraną przeciwnicy M. Borzyma. 
„Wynik głosowania mówi sam za siebie" - stwierdził z kolei pre-
zydent. dokończenie na str. 4 

STUDIO REKLAMY 
WIZUALNEJ 

Reklama przestrzenna 
Komputerowe cięcie i grawerowanie 

plexi, PVC, styroduru 

PPB "EVOLUTION" sx. 
K-Koźle ul. Kozielska 14A - biurowiec RUCH 

te!. /O-77/ 83 32 11 w. 36 

Ul. Judyma (przy szpitalu nr 2) 47-220 Kędzierzyn-Koźle 
tel. (077) 83-21-65, tel/fax 83-62-32 

Świadczymy kompleksowe usługi pogrzebowe, 
transport zwłok w kraju i za granicą. 
Dysponujemy kaplicami na terenie K-Koźla, 
posiadamy własną chłodnicę na zwłoki. 
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Szkolne potyczki 
Na stadionie w Kuźniczce odby-

ły się 27 kwietnia zawody lekkoa-
tletyczne, tzw. „Miting otwarcia se-
zonu". Startowali zawodnicy z całe-
go woj. opolskiego w dwóch kate-
goriach wiekowych: do kl. VIII i w 
kategorii juniorów. 24 konkurencje 
1-a reprezentowało ponad 200 zawo-
dniczek i zawodników. 

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji. 

100 m dziewczęta: - 1. Adela 
Roguska, SP Bielice (14,2), 2. Ilo-
na Karczewska, SP Bielice (14,9), 
3. Ala Kołodziej, MMKS SP 6 K-K 
(14,9). Chłopcy: - l.Grzegorz Żab-
ski, MMKS SP 8 K-K (12,0), 2. 
Piotr Klemens, SP Prószków, 
(13,4), 3. Przemysław Kulpa, 
MMKS SP 5 K-K (13,6). Juniorzy: -
1. Marcin Gabor, Zryw Opole 
(12,4), 2. Krzysztof Letni, Sprint 
Prószków, (12,5), 3. Sebastian 
Przelor, Sprint Prószków, (12,6). 

200 m juniorów: -1. Przemysław 
Gielka MMKS - ZST Azoty (24,3), 
2. Sebastian Przelor, Sprint 
Prószków (26,1), 3.Krzysztof Let-
ni, Sprint Prószków (26,1). 

300m dziewczęta: -1. Kamila Król, 
Goświnowice (47,5), 2. Agnieszka 
Kozłowska, Gwardia Opole (47,6), 3. 
Anna Stefanko, Gwardia Opole 
(50,0). Chłopcy: -1. Tomasz Kruk, 
SPLasocice (43,4), 2. Krzysztof Bed-
narski, SP 2 K-K (44,3), 3. Tomasz 
Kornek, Sprint Prószków (44,3). 

1000 m juniorzy: -1. Jacek Wię-
cek, Zryw Opole (2.44,6), 2. To-
masz Bednarczuk, Gwardia Opo-
le (2.46,1), 3. Tadeusz Sołtysik, 
Sprint Prószków (2.59,8). 

600 m juniorzy: -1. Barbara Bie-
ganowska, Goświnowice (1.42,5), 
2. Ewa Sikorska, MMKS-Unia K-
K (1.45,6), 3. Alina Bielecka, Gwar-
dia Opole (1.46,9). 

100 m pł. dziewczęta: -1. Ewelina 
Krzemińska, SP Bielice (19,6), 2. 
Dorota Leja, Goświnowice (19,7), 3. 
Agata Chomiak, SP Bielice (19,9). 
Chłopcy: -1. Artur Kubiński, SP 1 
K-K (18,9), 2.Tomasz Kruk, SP La-
socice (20,6), 3.Ireneusz Owsiany, 
SP5, MMKS K-K (20,8). 

Oszczep juniorki: - 1. Katarzyna 
Piechaczek, MMKS LO Koźle 
(37,84), juniorzy: -1. Andrzej Bed-
narczuk, Gwardia Opole (51,74), 

2. Grzegorz Fiedura, ZST Azoty 
(46,50), 3. Dariusz Staszyński, LO 
Lubliniec (44,62). Dziewczęta: - 1. 
Magda Szatan, SP Bielice (23,96), 
Celestyna Bolek, Gwardia Opole 
(21,72), 3. Agnieszka Kazimier-
ska, SP Bielice (19,84). Chłopcy: -
1. Radosław Bieliński, SP Bielice 
(35,08), 2. Jan Gałeczka, SP 5 K-K 
(33,24), 3. Wojciech Kołodziej, 
Mańkowice (30,06). 

Kula: juniorki: -1. Dorota Cie-
ślak, MMKS LO K-K (10,02), 2. 
Agnieszka Baradziej, MMKS LO 
K-K (9,01), 3. Alicja Kalinowska, 
Prószków (7,30). Juniorzy: -1. An-
drzej Bodnarczuk, Gwardia Opo-
le (13,61), 2. Krzysztof Klubkow-
ski, Prószków (9,10). Chłopcy: -1. 
Daniel Jezierski, SP Goświnowi-
ce (10,47), 2. Stanisław Kopacz, SP 
Goświnowice (10,20), 3. Jan Ga-
łeczka, SP 5 K-K (10,11). Dziewczę-
ta: -1. Beata Święcicka SP Łambi-
nowice (10,08), 2. Gizela Majcher, 
Sprint Prószków (9,38), 3. Krysty-
na Dusza, Sprint Prószków (8,93). 

Skok wzwyż: juniorki: - 1. Ewa 
Kuś, LO Kędzierzyn (140). Junio-
rzy: - 1. Damian Wadowski ZST 
Azoty (145). Chłopcy: -1. Marcin 
Lenartowicz, SP 2 K-K (156), 2. 
Łukasz Kot, SP 2 K-K (153), 3. 
Roman Piechota, SP Boguszyce 
(137). Dziewczęta: -1. Magda Tur-
czeniewicz, SP 19 K-K (125), 2. 
Marta Jankiewicz, SP 6 K-K (110), 
3. Agata Kukiełka, SP 8 K-K (110). 

Skok w dal. Chłopcy: - 1. Grze-
gorz Żabski SP 8 K-K (6,07), 2. 
Przemysław Kulpa, SP 5 K-K 
(5,12), 3. Ireneusz Owsiany, SP 5 
K-K (4,92). Dziewczęta: -1. Adela 
Roguska, SP Bielice (4,95), 2. 
Ilona Karczewska, SP Bielice 
(4,50), 3. Aleksandra Gnielka SP 
1 K-K (4,05). Juniorki: -1. Joanna 
Adamiec, Sprint Prószków (4,58), 
2. Joanna Wolny, Sprint Prószków 
(4,53), 3. Izabela Rewekant, Eko-
nomik Nysa (4,15). Juniorzy: - 1. 
Waldemar Śniadecki, Sprint 
Prószków (5,79), 2. Bartłomiej 
Kuzioła, Sprint Prószków (5,27). 

Zawody, wzorowo przeprowadzi-
ła sekcja 1-a MMKS-u. Sędzią głów-
nym zawodów był Józef Szymura. 

***26 kwietnia w SP 19 odbył się 
finał wojewódzki w siatkówce dziew-

cząt szkół podstawowych. W zawo-
dach brały udział reprezentacje z SP 
9 K-K, SP 2 z Kluczborka, SP 1 z Nie-
modlina i SP 2 z Głubczyc. 

Bardzo wysoką formę zaprezen-
towały podopieczne Sabiny Kisie-
lewskiej z SP 9 w K-K, które wy-
grały wszystkie mecze po 2:0 i za-
służenie zdobyły złote medale 
WIMSz. Dziewczęta z „9" grały w 
składzie: Iza Rus, Kasia Pokój, 
Kasia Sawicka, Jola Wojtaszek, 
Ola Sołtysiak, Ewelina Kadyła, 
Kasia Piechaczek i Basia Kaleta. 

Drugie miejsce zajęła drużyna z 
Głubczyc, trzecie z Niemodlina, a 
czwarte z Kluczborka. 

***W rozgrywkach miejskich w 
piłkarskich „5" uczestniczyło 16 ze-
społów. Wielki finał z udziałem 4 . 
najlepszych drużyn rozegrano w SP 
11,24 kwietnia. I w tym roku najle-
psi okazali się chłopcy z SP 11, II m 
SP 5, III m SP 19, IV m SP 12. 

Chłopcy Wojtka Zyskowskiego 
grali w składzie: Artur Ostrowski, 
Piotr Poźniak, Radosław Począ-
tek, Jarosław Fernezy, Mateusz 
Opach, Dariusz Weklicz, Leszek 
Pietrzak, Daniel Karcz, Rado-
sław Czerniak, Andrzej Hafoi-
czak. Drugie miejsce premiowane 
również awansem do 1/2 F woj. wy-
walczyli chłopcy z SP 5, których tre-
nerem jest Janusz Ciechanowski. 
Reprezentacja SP 5 to: Marcin 
Szendzielorz, Mariusz Sikora, 
Tomasz Cyba, Przemysław Kaza-
no wski, Krzysztof Cyroń, Prze-
mysław Smorczewski, Michał 
Żyła, Piotr Czubski, Artur Kunc, 
Jacek Kowalski, Paweł Grabarek. 
Turniej wzorowo sędziowali pano-
wie Rosowski i Ogermann. Nad 
całością czuwała Jolanta Kochan, 
z-ca dyrektora d/ s sportowych w SP 
9, która też nie ukrywając wzrusze-
nia wręczała medale. 

***19.04 w Dziergowicach odby-
ły się Mistrzostwa Podokręgu UKS-
ów w ramach eliminacji do Mi-
strzostw Polski „Super - Gol". I tym 
razem bezkonkurencyjni byli podo-
pieczni Wojtka Zyskowskiego 
z UKS SP 11. Po zwycięskich me-
czach z Dziergowicami 7:1, z Biera-
wą 6:1 i Pawłowiczkami 4:2 uzyskali 
awans do dalszego etapu rozgrywek. 

Zenona Kuś 

Tramparze podokręgu K-K 

DERBOWE STRZELANIE 
nież niedługo potem była szansy 
gospodarzy - rzut wolny wyk0ni]; 
z a w o d n i k z nr 2 , ale piłka leci obfj 

słupka. Również w tej części wyr( 

Odra CPN K-K - J a r a n d K-K 
0 : 5 ( 0 : 3 ) - i - n-9 0-1-3 min. Czepaczynsw, u.ć -. . u 99 m in J e - SłUpKa. J^owii ic^ rr w^oci wyjfy 
15 min. Błasiak, 0 3 - 22 mm. J ę m a l e ń k i Goś, który dziel, 
d r z e j c z y k 0:4 - 47 min. Stolar ^ } z f u t b o l i s t a m i J a r a n d a 

jednokrotnie ogrywając ich wstyj-, 
Odra CPN K-K. Majka ^ ^ z a w o d o w c a . Szkoda,* 

Wałdoch, Fortuna 
Brygierczyk, Korecki, Goś, Ko-
zak, Pokrywka, Bednarski, D, 
Żybul, Drzewiecki , Mainka, 
Okieński, Łukowski . Trener, 
Krzysztof Adamczyk. Sędziował: 
Stanisław CzeredreckL 

Trampkarze grają 2 x 30 min. 
W tym meczu lider gruapy I -

Jarand, nie dał gospodarzom 
nawet cienia szansy nie tylko na 
zwycięstwo, ale nawet na uzyska-
nie honorowego trafienia.. Zdo-
bywając już w początkach me-
czu bramkę, kontrolował cały 
czas przebieg wydarzeń na boi-
sku, nie pozostawiając widzom 
złudzeń co do tego, kto „rządzi" 
w tej grupie. Miejscowym dopie-
ro na ok. 10 min. przed pauzą udało 
się przeprowadzić składną akcję, 
której autorem był wprawdzie nie-
wielki wzrostem, ale za to wielki 
duchem waleczności Goś o 
Przedarł się sprytnie przez obronę 
gości, ale jego akcja nie została za-
kończona celnym trafieniem. Szko-
da. Na przerwę goście schodzą z 
trzybramkową przewagą. 

Po pauzie gospodarze pouczeni i 
natchnieni przez swego trenera po-
szli śmielej do przodu. Już na po-
czątku była szansa na trafienia. Z 
kontry Odry poszło podanie na 
skrzydło do zawodnika nr 9, ten po 
biegu ładnie dośrodkowuje na pole 
karne, do piłki dopada zawodnik z 
nr 2, mocno strzela, bramkarz go-
ści odbija piłkę obok słupka. Rzut 
rożny nie przynosi efektów. Rów-

koledzy nie potrafili zakończyć jeg, 
akcji jakimś celnym uderzeniem. V, 
końcówce meczu goście przyśpje. 
szyli i uzyskując kolejne dwie bran> 
ki, przypieczętowali swe wysoką 
zwycięstwo. Mimo porażki gosjK, 
darze nie powinni się załamywać 
Gościebyl i wprawdzie bezkonku. 
rencyjni , ale kilka zagrań Odry 
mogło się podobać. Powinni stale; 
sys tematyczn ie doskonalić swe 
umiejętności, aby w przyszłym 
zonie było lepiej. „Od porażek do 
zwycięstw wielkich" - tak niejedna 
krotnie zaczynały wielkie gwiazdy 
i wielkie drużyny światowego fut-
bolu. Uważam, że w ten zespół war 
to inwestować. 

Jeżeli chodzi o drużynę gości-to 
podopieczni Józefa Borzęckiego 
są głównymi faworytami do zwycię-
stwa w tej kategorii wiekowej w 
podokręgu. Widać, że trener zgro 
madził w swym zespole dużo utalen 
towanych piłkarsko chłopców i sta-
ra się rozwijać ich umiejętności. 

Po meczu Krzysztof Adamczyk, 
trener gospodarzy powiedział:- Jak 
widać moi zawodnicy byli fizycznie 
słabsi od gości. Przeciwnik górował 
nad nimi szybkością, grą ciałem, tak-
tykę. Wyróżniłbym Gosia i bramka-
rza Majkę za obronę trudnych strza-

łów. Moi chłopcy pracują coraz wię-
cej, uważam, że dla nich jest wska-
zane jak najczęściej grać przeciwko 
starszym zawodnikom. Wtedy mogą 
się wiele nauczyć. 

Florian Witoń 

Turniej siatkówki ZAK 
11 maja o godz. 10.00 w hali 

sportowej K-K odbędzie się finał 
Międzyzakładowego T u r n i e j u 
Siatkówki Zakładów Azotowych 
„Kędzierzyn". Udział biorą druży-
ny: 1. Amoniak ZA, 2. Organika I 
ZA, 3. ZBA, 4. Remzak. Podczas 

Turnieju będą zbierane środki na 
cele harytatywne. Wstęp wolny. 
Zapraszamy. 

Organizator, ZA „Kędzierzyn 
i TKA, przy współudziale Mosto-
stalu, ZBA i Remzaku. 

/W/ 

Mistrzostwa Polski Południowej w Ratownictwie 

P r ó b a sił 
Kolejnym sprawdzianem 

przed mistrzostwami Polski w 
ratownictwie wodnym były mi-
strzostwa Polski Południowej 
w K-K. W walce o Puchar Pre-
zydenta Miasta zmierzyło się 
5 ekip; z Wałbrzycha, Wrocła-
wia, Opola, Częstochowy i K-K. 
Łącznie wystartowało ponad 60 
ratowniczek i ratowników. Po 
raz kolejny dzielnie spisywała się 
nasza ekipa, zwyciężając zespo-
łowo wśród kobiet i mężczyzn. 

Wśród kobiet drugie miejsce za-
jęła drużyna z Częstochowy, wyprze-
dzając Wałbrzych, Opole i Wrocław. 
Wśród mężczyzn drugie miejsce za-
jęło Opole, przed Wrocławiem, Wał-
brzychem i Częstochową. 

W klasyfikacji indywidualnej ko-
biet zwyciężyła Agata Krzemińska 
z Częstochowy, wyprzedzając Doro-
tę Karwatkę z Opola i Aleksandrę 
Dudkiewicz z K-K. Wśród ratowni-
ków najlepszym okazał się Andrzej 
Fajdasz z Wrocławia, wyprzedzając 
naszego ratownika Krzysztofa 

Więckiewicza, oraz opolanina Ra-
fała Krzyształowicza. Czwarte miej-
sce zajął Rafał Brzozowski. 

W skład wieloboju ratowniczego 
wchodziły następujące konkuren-
cje: 50 m holowanie manekina, 100 
m w kombinacji i 100 m w płetwach. 
Te konkurencje odbyły się w kry-
tej pływalni. Natomiast widowisko-
we wiosłowanie przeprowadzono 
na trójkącie Piasty. Ze względu na 
brak czasu nie odbyły się dwie kon-
kurencje - rzut piłką ratowniczą oraz 
200 m z przeszkodami. Cykl sześciu 
konkurencji odbywa się np. na mi-
strzostwach Polski w okresie 
dwóch dni. Dla ratownika, który nie 
trenuje systematycznie pokonanie 
tych sześciu konkurencji jest nie-
zmiernie trudne. 

Po zawodach, najlepszym wrę-
czono dyplomy ufundowane przez 
Miejski Ośrodek Sportu. Imprezie 
patronował wiceprezydent miasta 
K-K Piotr Pietrzyk, duchowo 
wspierała kierownik MOS-u Zeno-
na Kuś, nagłośnienia użyczył Mło-

dzieżowy Związek Zawodowy z Bla-
chowni. Zawody sprawnie przepro-
wadził Zenon Szydłowski. 

Po zakończeniu mistrzostw, wi-
ceprezes ZW WOPR w Opolu Sta-
nisław Wolkiewicz ogłosił skład 
szerokiej kadry, która przygotowy-
wać się będzie do mistrzostw Pol-
ski. Weszli do niej: Krzysztof 
Więckiewicz (K-K), Marcin Wie-
loch (Opole), Rafał Krzyształo-
wicz (Opole), Rafał Brzozowski 

(K-K), Michał Kuś (K-K), Woj-
ciech Zdrzałka (Opole),Jarosław 
Zalewski (K-K), Daniel Blak (K-
K), Dorota Karwatka (Opole), 
Joanna Mazur (Opole), Aleksan-
dra Dudkiewicz (K-K), Małgo-
rzata Borkowska (K-K), Joanna 
Zganiacz (K-K),Anna Czeczot (K-
K), Ewa Daszkiewicz (K-K), 
Dorota Sadkowska (K-K). 

Najlepsze piątki pojadą na mi-
strzostwa Polski, w dn. 27 - 29 
czerwca do Białegostoku. 

Tekst i zdj. TAW 

Przed startem na 50 m holowanie manek ina 

Rozmowyz juniorami 
Po zakończeniu treningu, Florian Wi-

toń rozmawiał z juniorami Odry CPN 
Krzysztof Ottrębowski: - W piłkę noż-

ną zacząłem grać cztery lata temu w ze-
spole TKKF Blacho wianka. W Odm 
CPN jestem od rundy wiosennej. Do gry 
tutaj namówił mnie kolega. Zaaklwwf}' 
zowałem się już tutaj, poznałem kilku 
nowych kolegów. Mam tu lepsze warunki 
treningowe, większe korzyści z gry. Atmo-
sfera jest tu dobra, jednym zdaniem -pofc 
ba mi się. Kibicuję piłkarzom Legii. 

Damian Dominik, jeden z bramka-
rzy zespołu juniorów, który tak dzielnie 
spisał się między słupkami w drugiej 
części meczu z Jarandem. Obronił min. 
frzy groźne strzały napastników Jaran-
da. Przez niedopatrzenie pominąłem go 
w relacji z meczu za co teraz przepra-
szam. 

- W piłkę nożną gram już trzy toto-
Wcześniej nie uprawiałem tej dyscyP^ 
Zadebiutowałem jesienią w zespole A W* 
sowyni. W drużynie U ligowej jestem 
ważnie rezerwowym. Marzę o tym, 
zadebiutować wśród piłkarzy pierto&l 
drużyny w lidze okręgowej. Moim ulubio-
nym piłkarzem jest Wyparło, zaś ulubio-
nym zespołem Górnik Zabrze. Chc&n)«" 
końcu zacząć wygrywać w tej ii Ufa-

Florian Witoń 
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O drużynie juniorów TS Odra CPN K-K z Florianem 
Witoniem rozmawia opiekun - Tadeusz Waligóra, tre-
ner piłki nożnej II klasy CHCĘ WYGRAĆ TEGOROCZNY 

TURNIEJ CHEMIKÓW - Jak należy ocenić dotych-
czasowe występy podopiecz-
nych w rundz ie jesiennej? 

- Moich chłopców prowdzę już od 
IV klasy szkoły podstawowej. Wszy-
scy są mieszkańcami Koźla. Skład 
zespołu już od trzech lat nie uległ 
żadnym zasadniczym zmianom. 

Można powidzieć, że już od klasy A 
gram z tymi samymi zawodnikami. 
Moja drużyna jest najmłodszym ze-
społem występującym na boiskach 
II ligi. Najstarszymi w drużynie są 
Borowicz i Jaszczuk (rocznik 
1979), zaś inni reprezentują rocz-
niki 1981 - 83. Na starcie II ligo-
wych zmagań, korzystałem z usług 
6 zawodników kończących dopiero 
naukę w szkole podstawowej. Mia-
ło to duży wpływ na wyniki zespo-
łu. W rundzie jesiennej liczyłem na 
więcej, na wyższą lokatę. Najlepszy 
występ moich zawodników - to mecz 
na boisku Jaranda, mimo porażki 
3:4. Również wysoko oceniam spo-
tkanie z Willichem/Fortuną Gło-
gówek (wygrana 2:1). Największe 
postępy uczynili Dudek i Piotr Dzu-
mek, więcej spodziewałem się po 
Kucharczyku. Na początku rundy 
oddałem do dyspozycji Henryka 
Sadowskiego , trenera drużyny se-
niorów, czterech zawodników. Był 
to Bil, Wolański, Sietczyński, 
,Sadowski. Boleję przy tym, że za 
wyjątkiem Wolańskiego i Bila, 
pozostali nie mogą pokazać w peł-
ni swego kunsztu piłkarskiego na 
boiskach „okręgówki". Często też nie 
mieszczą się w składzie I zespołu. 
Mimo to uważam, że współpraca z 
trenerem Sadowskim jest dobra. 
Drużyna juniorów jest prowadzona 
pod kątem zasilania pierwszej dru-
żyny w młodych, uzdolnionych za-
wodników. Również Zarząd klubu 
yia czele z prezesem, odnosi się do 
nas z życzliwością. Zakupiono nowe 
buty piłkarskie, obiecano też kupić 
nowy sprzęt. Zagwarantowano też 
realizację podstawowych potrzeb 
socjalnych drużyny. Korzystając z 
okazji chciałbym na łamach JNG 
skierować słowa uznania i podzię-
kować rodzicom moich podopiecz-
nych, którzy w początkowym okre-
sie występów pomagali nam - w 
miarę posiadanych możliwości. Był 
to np. zakup i dostawa napojów 
chłodzących, drobne naprawy sprzę-
tu itp., odciążające trochę wydatki 
Zarządu. Również wyrazy wdzięcz-
ności kieruję do pana Krystiana 
Motyki - mistrza kominiarskiego -
za bezinteresowne ufundowanie 
moim chłopcom toreb sportowych i 
inną pomoc udzielaną juniorom. 

- Co z przygotowaniami do 
rundy wiosennej? 

-Rozpoczęliśmy je jeszcze zimą, 
trenując solidnie w sali Zespołu 
Szkół Budowlanych. Dyrekcja szko-
ły stworzyła nam dobre warunki do 
pracy. Serdecznie dziekujemy. 
Chłopcy okres przygotowawczy prze-
pracowali solidnie, nie oszczędzali 
się na treningach. Frekwencja była 
dobra. Pokazali, że chcą dobrze 
grać w piłkę nożną, że pragną pod-
nosić swe piłkarskie umiejętności. 
Pracowaliśmy wtedy nad siłą i tech-

niką. Na obozie przygotowawczym 
nie byliśmy - a szkoda, również za 
mało rozegraliśmy meczów sparin-
gowych z mocnymi przeciwnikami. 
Uważam, że mam zespół zgrany, 
bardzo koleżeński, nie mam z chło-
pakami żadnych problemów wy-
chowawczych. Nie ulegają nało-

gom, tak typowym dla naszej mło-
dzieży. Start do rundy wiosennej 
mieliśmy niezbyt udany. O ile prze-
grana z liderem była do przewidze-
nia, o tyle porażka 0:1 z Unią II 
Kędzierzyn, jest nie do pogodzenia, 
gdyż w meczu tym mieliśmy znacz-
ną przewagę. W każdym razie mu-
sieliśmy zapłacić tzw. Jrycowe". 

- Jak widzę, cała Pańska pra-
ca związana jest z młodzieżą. 
Zarówno w szkole, gdzie jako 
pedagog i wychowawca stykał 
się Pan na codzień z młodzie-
żą, czy też poza nią, gdy na sta-
dionie Odry prowadził Pan 
zajęcie z zespołami młodzieżo-
wymi różnej kategorii wieko-
wej... 

- Lubię tę pracę, lubię młodzież. 
Pracując cały czas w SP12 oprócz 
normalnych zajęć wychowania fi-
zycznego, prowadziłem różne gru-
py wiekowe piłki nożnej, oraz ko-
szykówki dziewcząt i chłopców. To 
spod mojej właśnie ręki wyszli tacy 
piłkarze jak np: Edward Maleń-
ki, Krzysztof Frankowski, Zbi-
gniew Konkolewski i Helmut Kar-
kosz, którzy później zasłynęli na 
boiskach ekstraklasy. Również szkol-
ny zespól koszykówki chłopców od-
niósł liczne sukcesy na szczeblu 
wojewódzkim i ponadregionalnym. 
Zaś reprezentacja SP 12 w koszy-
kówce dziewcząt prowadzona prze-
ze mnie, w 1975 wystąpiła z powo-
dzeniem w finale mistrzostw Polski 
szkół podstawowych. Były też inne 
sukcesy, ja natomiast reprezentowa-
łem barwy Odry Koźle w latach 
1960 -1972, jako bramkarz i cza-
sami też jako napastnik. Swą czyn-
ną kańerę piłkarską zakończyłem 
w 1976 roku w barwach Orła Pol-
ska Cerekiew. Pracę trenerską roz-
począłem w 1968 zajmując się ju-
niorami, juniorami młodszymi, 
trampkarzami i od czasu do czasu, 
pierwszym zespołem. Przez wszyst-
kie te lata pozostałem wierny koziel-
skiej Odrze. W1962 r. wystąpiłem 
w finale Powiatowej Spartakiady 
Sportowej w Blachowni, gdzie 
Odra (wówczas klasa C) pokonała 
1:0 Unię Kędzierzyn (liga okręgo-
wa). 

Oto kadra juniorów: 
Bramkarze: Piotr Bil i Da-

mian Dominik. 
Zawodnicy w polu: Krzysztof 

Otrębowski, Przemysław Ma-
słoń, Łukasz Chyła, Dariusz 
Borowicz, Adam Sietczyński, 
Michał Fiałkowski, Rafał Ja-
szczuk, Kamil Dudek, Klau-
diusz i Karol Kucharczykowie, 
Piotr i Paweł Dżumkowie, Ja-
rosław Woźniak, Marek Okień-
ski, Łukasz Palenica, Robert 
Bil, Wiechowski. 

Rozmawiał Flońan Witoń 

Urodzi ł s i ę 1 1 grudnia 
1978 roku. W ubiegłym roku 
został szachowym wicemi-
strzem Polski do lat 18. W 
tym, wywalczył też srebrny 
medal, lecz w kategorii do lat 
20 . Aleksander Hnydiuk, bo 
o nim mowa, jest mieszkań-
cem naszego miasta, chociaż 
reprezentuje obecnie Górnika 
Zabrze. Korzystając z tego 
sukcesu przeprowadziliśmy z 
nim rozmowę. 

- Zająłeś drugie miejsce. Tyl-
ko, czy aż drugie ? 

- Pierwszą partię grałem czar-
nymi z Rafałem Antoniewskim, 
późniejszym triumfatorem. Mia-
łem przez większą część partii prze-
wagę. W końcówce wpadłem jed-
nak w niedoczas, a przed kontrolą 
czasu podstawiłem za darmo pio-
na i pozycja zrobiła się przegrana. 
Była to moja pierwsza partia od 
kilku miesięcy. Na niektóre ruchy 
musiałem zużyć więcej czasu niż 
normalnie, gdyż dwukrotnie prze-
liczałem warianty. Nie byłem po 
prostu ograny. 

- Jak przebiegała dalsza ry-
walizacja w turnieju ? 

-Była to moja jedyna przegrana 
partia. Poza tym pięć zremisowa-
łem (z Pawłem Blehmem - brązo-
wy medal, Piotrem Bobrasem, 
Markiem Stryjeckim, Grzego-
rzem Protaziukiem i Bartoszem 
Warszawskim) i pięć wygrałem (z 
Czesławem Spisakiem, Macie-
jem Nurkiewiczem, Krzysztofem 
Jakubowskim, Michałem Swo-
lem i Tomaszem Jakubowskim). 
Chcę jednak dodać, że trzy ostat-
nie partie wygrałem. Ale przewa-
ga Antoniewskiego była tak duża, 
że nie mogłem go dogonić. 

- W ubiegłym roku jako sre-
brny medalista Mistrzostw 
Polski startowałeś w Mistrzo-
stwach Europy (13 miejsce). 
Czy tegoroczny medal też 
uprawnia cię do tego ? 

- Sytuacja jest taka sama jak w 
ubiegłym roku. Mistrz startuje w 
Mistrzostwach Świata a wice-
mistrz w Mistrzostwach Europy. 
Odbędą się one w sierpniu, w Esto-
nii. Chciałbym dobrze w tym tur-
nieju wypaść, chociaż wiem, że 
konkurencja będzie silniejsza niż 
w tamtym roku. 

- Jakie są twoje dalsze plany 
startowe ? 

-Jako że wypełniłem drugą nor-
mę na tytuł mistrza krajowego, to 
chciałbym wystartować w kilku 
turniejach. W czasie wakacji chcę 
zagrać na turniejach w Świdnicy, 
Polanicy i Kędzierzynie -Koźlu. Zy-
skałem też na rankingu o 15 punk-
tów (obecnie2375 pkt. najwięcej 
z zawodników woj Opolskiego). 

- Może w tym roku na Tur-
nieju Chemików nareszcie 
przełamiesz passę miejsc poza 
nagradzaną czołówką ? 

- W tym roku chciałbym ten 
turniej wygrać. Może pan to na-
pisać tłustym drukiem. Trzeba 
sobie stawiać jak najwyższe cele, 
wiem że będzie kilku zawodników 
mających tytuły międzynarodowe, 
ale kiedyś muszę zacząć z nimi wy-
grywać. 

- Jak rozpoczęła się twoja 
przygoda z szachami ? 

-Zacząłem grać w szachy mając 
11 lat. Nauczył mnie ojciec. Czę-
sto z nim grałem oraz ze znajomy-
mi ojca, którzy nas odwiedzali. 
Gdy okazało się, że wszystkich ich 
ogrywam to zapisałem się do klu-

bu Szach K-K. Później przenio-
słem się do Stali Zawadzkie, a 
potem mnie kupił Górnik Zabrze. 
Zapewnił mi on trenera, którym 
jest mistrz międzynarodowy Oleg 
Kalinin. Jednak na tych mistrzo-
stwach był ze mną inny trener Zbi-
gniew Szymczak (trener mistrza 
Polski Roberta Kempińskiego). 

- Na czym polega trening 
szachisty ? 

-Przede wszystkim trzeba anali-
zować swoje partie i uczyć się na 
błędach. Poza tym rozwiązywać 
kombinacje, gdzie przewiduje się 
kilka ruchów do przodu. Trzeba też 
powiększać swoja wiedzę o końców-
kach i debiutach. Trzeba mieć też 
zmysł kombinacyjny, liczyć wańan-
ty 

- Czy te dwa medale uważasz 
za swój największy sukces ? 

- W listopadzie grałem w turnie-
ju II ligi seniorów i wykonałem 
normę arcymistrzowską. Zdobyli-
śmy wtedy awans do I ligi. 

- Kto finansuje twoje star-
ty? 

- Start w mistrzostwach Polski 
opłacił mi klub. Opłacił on też tre-
nera. Niekiedy zdobyta nagroda 
pokrywa koszty startu, ale sponsor 
jest potrzebny. Niestety jak dotych-
czas nie mam takiego. 

- Jakie są twoje dalsze plany? 
- Czeka mnie teraz matura. Po 

maturze chcę dwa lata przeznaczyć 
na szachy. Wtedy zobaczymy co je-
stem wart. Chcę zdobyć tytuł arcy-
mistrza. Gdyby nie ułożyła się moja 
kariera szachowa, to chciałbym 
studiować. 

- Życzymy zdania matury, 
spełnienia planów sportowych 
i życiowych. 

Piotr Warner 

Młodzi ludzie składają ślubowanie w obecności instruktora ratownictwa wodnego Stanisława 
Wolkiewicza 

Ratownicy z patentem 
Kolejna grupa młodzieży ukończyła kurs na ra-

townika młodszego i ratownika wodnego. Ostatnim 
etapem są zawsze egzaminy z teorii oraz wykaza-
nie się umiejętnościami praktycznymi w ratowaniu 
tonącego. Każdy kursant, który przejdzie pozytyw-

nie egzaminy składa ślubowanie i otrzymuje patent 
ratownika. Podsumowanie ostatniego kursu odby-
ło się w woprówce na Dębowej. 

Tekst i zdjęcie TAW 

ZAPŁACILIŚMY 
FRYCOWE 

JEST NASZA GAZETA SPORTKI 11 



Firma poszukuje 
pomieszczenia biurowego 
na terenie 

Kędzierzyna - Koźla 

kontakt: tel,/fax 032/ 154-74-67 
godz. 7-15 

Firma zatrudni pracownika 
do nowo tworzonego biura 
handlowego 
w Kędzierzynie - Koźlu 

kontakt; tet./fax 032/154-74-67 
godz. 7-15 

9 Pieczątki w 1 godzinę. 
I Wizytówki, druki, 

identyfikatory, CP 
3 wizytówki drzwiowe. 

Zakład Pieczqtkarski n 
"Miniatura" Kędzierzyn-Koźle, 1 

ul. Głowackiego 4, 
tel. 83 19 79. tel. dom. 83 37 38 ^ 

K 

Z 

ZAKŁAD 
BETOMARSKO-KAMIENIARSKI 

47-206 KĘDZIERZYN-KOŹLE 
Ul. Gierymskiego 1 
(Oś. Kłodnica) 
tel. (077) 823-892 

inż. Zygfryd Krzyżyk 

- grobowce 
- nagrobki 
- elementy samochodowe 
oraz parapety 

z sjenitu, 
granitu, 
lastrico 

z granitów polskich 
i szwedzkich oraz lasrtico 

DLA 
KAMIENIARZY: 

- PŁYTY Z GRANITÓW I SJENITÓW POLSKICH 
i SZWEDZKICH PO PILE,03m SUROWE I POLEROWANE 

Nagrobki montujemy na 4 fundamentach 
słupowych pionowych oraz dwóch 

fundamentach poziomych 

ul. Wyspiańskiego 24 ,47 -206 Kędzierzyn-Koźle, tel A u 82 56 80 
O SERWIS @<SUMBE6« 
o WYMIANA @LE<jy 
• WYMIANA AMORTYZATORÓW 
• WYMIANA TŁUMIKÓW 
• WYMIANA KLOCKÓW HAMULCOWYCH 
• USTAWIANIE GEOMETRII ZAWIESZENIA 

RENAULT MOTOZBYT 

47-206 Kędzierzyn-Koźle 
ul. Wyspiańskiego 24 

tel./fax 825 680 
SAMOCHODY SERWIS 

CZĘŚCI ZAMIENNE 

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Iwona Gwóźdź r 

ul. Racławicka 6 
47-200 K-Koźle 

tel. (077) 82-49-67 ^ G^ 
tel. całodobowy 82-34-23 

Masz nieszczelne szambo] 
Oferujemy 

kleje do płytek ceramicznych, 
kamieni naturalnych i masy do 
w y p e ł n i a n i a f ug - produkty do napraw konstrukcji 

- produkty do wodoodpornej 
impregnacji 

- dodatki do betonow i specjalne 
cementy Przystępujesz do remontu mieszkania? 

Na ścianach pojawił się grzyb?a * 
Ś c i a n y są wilgotne i potrzebują 

w o d o o d p o r n e j i z o l a c j i ? My możemy Ci pomóc 

Miejskie Wodociągi i Kanalizacja 
sp. o. o. 

ul. Mickiewicza 10 
47-100 Strzelce Opolskie 

tel. 61-39-65 
tel. 61-28-08 

Zadania w zakresie renowacji 
i zabezpieczeń różnych nawie-
rzchni realizujemy w oparciu o 
materiały włoskiej firmy COLMEF 
Obejmują one prace renowa-
cyjne, zabezpieczające, 
uszczelniające nawierzchni 
i konstrukcji betonowych, 
a także izolacji i zabezpie-
czeń konstrukcji stalowych t 
nawet silnie skorodowanych 

• SPRZEDAŻ PŁYT COMPAKTOWYCH) 
KASET AUDiO I VIDEO RENOMOWANYCH FIRM 

i ORAZ ART. SP0mfCZ0-PRZEMYSL0mCH 
[ 47-220 Kedzterzyn-Kozłe ul. Świerczewskiego 27 fax/lel. (0-77)818-215 j 
V frC CJi «F=» <Z> r s l "' 
i j M s h m s m m 

KłNO CHCMłK 
upowafcnia do 5% zniżki pnty zakupie płyt CD) 

Biuro tłumaczeń oferuje 
tłumaczenia: przysięgłe, 
literackie, symulaniczne, 
obsługa konferencji 
i delegacji 

Opole, ul. 1. Maja 63-65 
tel./fax (077) 56 58 16 

ŻA L U Z J E 
- ROLETY 
- TAPICERKA DRZWIOWA 
- MONTAŻ ZAMKÓW 

Zakład usługowy 
ul. Piastowska 57a! 15 
tel. 825631 op 15.00 tel. 824556 (płatnik VAT) 

VISCOM 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 

H A N D L O W O - U S Ł U G O W E 
» V I S C O M « 

projektowanie i montaż systemów alarmowych 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
reinstalacja systemów alarmowych 

4 7 - 2 2 0 K ^ d z i e r z y t n - K o ź l e 
u l . D a m r o t a 3 2 E / 7 

t & L ( 0 7 7 ) 8 1 9 - 5 T B 

AUTO-GAZ-BRYKS 
MONTAŻ+SERWIS+URZĄDZENIA 

^ TARTARtNł 

GASEOUPMENTS 

ZASILANIE GAZOWE 
d o s a m o c h o d ó w osobowych 

i d o s t a w c z y c h 
z s i l n i k i e m b e n z y n o w y m 

Teł.: (077) 82 26 11 
47-208 Kędzierzyn-Koźle 

uli. Kfodnicka 62 
PRZY TRASIE KŁODNICA-ZDZIESZOWICE 

i A R | o m . 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI I 

» CARDOM « 
Kędzierzyn-Koźle ul. Świerczewskiego 14 teB 83 72 04 

K I B P M © = S P R Z E D A Ż ~ Z A M I A N A = W Y N A J E M 
~~ • — 

l ¥ i @ E S Z K A I M i ^ = O O i ^ l f - L O K A L E - O Z I M K I 

Z A P E W N I A M Y PEŁNĄ O B Ś Ł T O Ę F R I W l i ą @ N O T A R I A L N Ą 

Zakład świadczy usługi 
całą dobę w kraju i za granicą: 
" kompleksowa org. pogrzebow 

i™ - przewozy autokarawanem 
- usługi cmentarne 
- usługi kamieniarskie 
pomniki, grobowce, nagrobki 

Kremacja Wrocław 

Mieszkania 
1 .K-K - 30 m 2,1 pokojowe, I piętro, cena 

30.000 zł. 

2. K-K - 32 m2,1 pokojowe, VII piętro, Piasty 

Wsch., cena 32.000 zł. 

3. K-K - 38 m2, 2 pokojowe, parter, Piasty, 

cena 42.000 zł. 

4. K-K - 38 m2, 2 pokojowe, VI piętro, cen-

trum, cena 42.000 zł. 

5. K-K - 48 m2,2 pokojowe, II piętro, centrum, 

cena 48.000 zł. 

6. K-K - 49 m2, 3 pokojowe, I piętro, Piasty, 

cena 55.000 zł. 

7. K-K - 50 m2,2 pokojowe, I piętro, Kędzie-

rzyn, cena 52.000 zł. 

8. K-K - 51 m2,2 pokojowe, II piętro, Kędzie-

rzyn, cena 55.000 zł. 

9. K-K - 58 m2, 3 pokojowe, parter, Leśna, 
cena 62.000 zł. 

10. K-K - 60 m2,2 pokojowe, I piętro, garaż, 
Piasty, cena 75.000 zł. 

11. K-K - 61 m2, 3 pokojowe, II piętro, cena 
67.000 zł. 

12. K-K - 62 m2, 3 pokojwe, parter, Pisty 
Wsch, cena 68.000 zł. 

13. K-K - 63 m2,3 pokojowe, parter, Kędzie-
rzyn, cena 55.000 zł. 

14. K-K -100 m2, 3 pokojowe, I piętro, Sła-
więcice, cena 35.000 zł. 

15. K-K - 90 m2,3 pokojowe, I piętro, garaż, 
Koźle, cena 72.000 zł. 

16. K-K -100 m2, 3 pokojowe, I piętro, Sła-
więcice, cena 35.000 zł. 

17. K-K - 52 m2,3 pokojowe, I piętro, garaż te-
lefon (wynajęcie), 300 zł/mc 

Domy: 
1. K-K - kamienica trżyrodzinna, 300 m2, ga-

raż, działka 24a, cena 150.000 zł. 
2. Ujazd śl. - nowy dom, komfort, 200 m2, dział-
ka 1 ha, cena 185.000 zł. 

3. K-K - segment szeregówki, 160 m2, dział-
ka 9a, cena 100.000 zł. 

4. Leśnica - don wolnostojący, 120 m2, dział-

ka 5a, cena 80.000 zł. 

5. Leśnica - budynek usługowo - mieszkalny. 

360 m2, działka 3a, cena 75.000 zł. 

Inne: 
1. K-K - obiekt produkcyjno - biurowy, 1200 
m 2> działka 15a, cena 75.000 zł. 
2. K-K - sklep 50 m2, siła, woda, WC, ogrze-
wanie, cena 18.000 zł. 
4. K-K - sklep 90 m2, siła, woda, CO z wypo-
sażeniem, cena 100.000 zł. 
5. K-K - warsztat samochodowy, działka 12a. 
cena 80.000 zł. 
6. Trasa Opole - Wrocław, grunt budowlany 
3,5 ha z zezwoleniem na d o w o l n e wykorzysta-
nie (stacja paliw, salon samochodowy, obiekty 
handlowe), cena 1600 tys. zł. 
Przyjmujemy bezpłatne oferty sprzedaży nieru-
chomości. Kupimy mieszkania 3,4 pokojowe 
atrakcyjny, nowy dom w K-K w cenie do 
180.000 zł, oraz domy różne w K-K i okolicach 
Zapewniamy pełną obsługę prawną i notariat 
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R E K L A M A - O G t O S Z E N 

D O M I X A ™ A OBROTU lERyCH0M0ŚCIAMIhOMIXI DOMIX 
* m # x 4 7 - 2 2 0 KĘDZIERZYN-KOZLE, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 

Tel.(077) 818218, tel, kom, 090351647 
Wynajmiemy mieszkanie 1 pokojowe, na os. Piasty w Kędzierzynie. 
Posiadamy do wynajęcia mieszkanie, 2 pokojowe przy ul. 1 - Maja w Kędzierzynie. 
Mieszkanie w Kędzierzynie, 2 pokojowe o pow. 50 m.kw., na II piętrze, kuchnia 

widna, cena 55 tys. zł. 
Mieszkanie 2 pokojowe, w Kędzierzynie o pow. 60 m.kw., sprzedam lub zamienię 

la mniejsze. 
Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe, w Kędzierzynie o pow. 60 m.kw., komfortowe, 

:ena 65 tys. zł. 
Mieszkanie 2 pokojowe, w Koźlu na I piętrze, o pow. 48 m.kw., cena 49 tys. zł. 
Mieszkanie w Kędzierzynie, 2 pokojowe o pow. 48 m.kw., na parterze cena 

37 tys. zł. 
Mieszkanie w Koźlu, 1 pokojowe o pow. 30 m. kw. ,na parterze, cena 30 tys. zł. 
Mieszkanie w Kędzierzynie, 4 pokojowe, o pow. 96 m.kw., na III piętrze, cena 

75 tys. zł. 
Mieszkanie w Koźlu, 3 pokojowe o pow. 90 m.kw., na 1 piętrze 75 tys. zł. 
Mieszkanie w Sławięcicach 3 pokojowe, pow. 100 m.kw., I piętro, cena 35 tys. zł. 
Mieszkanie w Kędzierzynie, 3 pokojowe, o pow. 48 m kw na IV piętrze, cena 

16 tys. zł. 
Mieszkanie w Zdzieszowicach, III pokojowe, o pow. 48 m.kw., na I piętrze, cena 

37 tys. zł. 
Dwa mieszkania 1 pokojowe, zamienię na mieszanie 2 - 3 pokojowe. 
Dom (15 letni) 5 pokojowy w Kędzierzynie, o pow. 160 m.kw., na działce 4,5 a, 

sprzedam lub zamienię na mieszkanie 3 pokojowe. 
Dom w Koźlu (dzielnica Rogi), 3 pokojowy, o pow. 80 m.kw., działka 40 a, 

^na 36 tys. zł. 
Dom w K-K (dzielnica Rogi), 5 pokojowe, o pow. 180 m.kw., na działce 20 a, 

»na 55 tys. zł 
Dom w K-K (dzielnica Rogi), 4 pokojowy, o pow 100 m.kw., na działce 17 a, 

jena 40 tys. zł. 

* Dom 4 pokojowy w Kędzierzynie, centrum, na działce 5 a, z możliwością przebić 
dowy na sklep, cena 150 tys. zł. 
* Dom w stanie surowym, otwartym, 4 pokojowy, w K-K o pow. 170 m.kw., działka J 
a, cena 100 tys. zł. 
* Nowy dom komfortowy w Kędzierzynie, 5 pokojowy, o pow. 220 m.kw., działka 
a, cena 200 tys. zł. 
* Dom w K-K, 4 pokojowy, o podwyższonym standarcie, garaż, działka 5 a 
cena 150 tys. zł. 
* Dom w K-K, dzielnica Kłodnica, 3 pokojowy, na działce 20 a, cena 35 tys. zł. 
ł Dom w stanie surowym zamkniętym, w K-K osiedle Żabieniec, 4 pokojowy, nj 
działce 5 a, cena 65 tys. zł. 
* Dom w Kędzierzynie, 6 pokojowy o podwyższonym standarcie, (zabudowa sze 
regowa), garaż, działka 4 a, cena 200 tys. zł. 
' Dom pod Koźlem, nowy 6 pokojowy, garaż, działka 8 a, cena 150 tys. zł. 
* Dom w Bierawie, 4 pokojowy, na działce 30 a, cena 65 tys. zł. 
* Dom w Krapkowicach, 4 pokojowy, o pow. 110 m.kw., na działce 3 a 
cena 120 tys. zł. 
* Nowy lokal handlowy w Krapkowicach o pow. 650 m.kw., pod każdą działalność 
zaplecze magazynowo - socjalne, cena 250 tys. zł. 
* Obiekty na hurtownię, warsztat o pow. 60 m.kw., w Januszkowicach, działka 3( 
a, cena 120 tys. zł. 
* Wynajmę pomieszczenia handlowe w Koźlu, o pow. 150 m.kw. 
* Magazyn w Kędzierzynie, przy głównej drodze o pow. 200 m.kw., cena 80 tys. zł 
* Sprzedamy obiekt pod działalność, o pow. 155 m.kw., na działce 12 a, w Kędzie 
rzynie przy ul. Kozielskiej, cena 130 tys. zł 
ł Bar piwny wraz z wyposażeniem w Kędzierzynie sprzedam za 95 tys. zł. 
* Oferujemy kredyty na zakup mieszkania lub domu, uproszczone formalności, be; 
zaświadczeń o dochodach, uzyskanie kredytu w ciągu 10 dni. 

Agencja DDMIXświ 
pomocy w zawieran 

Zapew 
SZYBKIE KRED 

i u s ł u g i w z a k r ą s i ą ^ ) 

V, 

eny nieruchomości? 
_awy nieruchomości 
;arialną. 

'ORĘCZYCIELI 

MARIAN SASKA 
| Właściciel ZAKŁADU SZKOLENIA ZAWODOWEGO PW EKO-AURA 

Zorganizuje każdy kurs na zlecenie. 
I O r g a n i z u j e k u r s y : 

- komputerowe 
- studium księgowości małych firm 
- asystentek menadżera 
- kwalifikacje dla elektryków "E" i "D" 
- kwalifikacje dla energetyków "E" i "D" 
- dozorowe i suwnic, 

c.o. 

K O M I S W 
Y 
P 
0 
ż 
Y 
C 
Z 
A 
L 
N 
1 
A 

Informacja po godz. 18.00 tel. 818 462 i 819 653 

- SUKNIE ŚLUBNE 
- SUKIENKI KOMUNIJNE 
- DODATKI 
- STROJE WIZYTOWE 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 

od godz . 10.00 do 18.00 
w soboty 

od godz . 10.00 do 14.00 

KĘDZIERZYN - KOŹLE 
UL. LOMPY 4 

tel. 82 30 62 
tel. 82 30 37 OKAZJA 

* W CENTRUM K'KOŹIA 

b u d y n e k m i e s z k o l n o - h o n d l o w y 

BA U T O 

ZY3Y 
• a l a r m y 
• b l o k a d y 
• i m m o b i l i s e r y 

Kuźniczka k/Kędzierzyna 
ul. Grunwaldzka 74 

tel. 83-24-73 

alaczy 
dzaje kursów 

ul. Świerczewskiego 14 
tel.834 895, 834 053 

PŁYTKI CERAMICZNE 

Ś c i e r n e , p o d ł o g o w e , 

m r o z o o d p o r n e 

HURT - DETAL 
Kędzierzyn - Koźle 

ul. Daniłowskiego 24 
(teren Wielobranżówki) 
tel. 0(77) 82-96-04 w.23 

U w a g a : p ł y t a p o d ł o g o w a 20zł m 

- zdjęcia paszportowe, legitymacyjne 
itp. w 3 min. 11,0 zł 

WYSOKA JAKOŚĆ, PRZYJDŹ - SPRAWDŹ 

Ogłoszenia 
drobne 

Sprzedam Opel Ascona, 
rok prod. 1986, poj. 
1600D, przeb. 120 tys 
km, kolor seledyn, cena 
10.500 zł, tel. 84-43-95. 

VISCOM 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 

H A N D L O W O - U S Ł U G O W E 

» VISCOM« 

p r o j e k t o w a n i e i m o n t a ż s y s t e m ó w a l a r m o w y c h 

s e r w i s g w a r a n c y j n y i p o g w a r a n c y j n y 

r e i n s t a l a c j a s y s t e m ó w a l a r m o w y c h 

4 7 - 2 2 0 K ę d z i e r z y n - Koź le 
ul. D a m r o t a 3 2 E / 7 

te l . ( 077 ) 8 1 9 - 578 

GABINET MEDYCYNY 
ALTERNATYWNEJ 
i BIOREZONANSU 

"ZDRO-MED" ul. Gagarina 1C/1,47-220 Kędzierzyn-Koźle 
INFORMACJA, REJESTRACJA telefoniczna 

od poniedziałku do piątku, od 800-1900 
Telefon: 81 9566 

T e r e a p i e b i o r e z o n a n s o w e - l e c z y m y b e z l e k o w o 
i w s p o m a g a m y l e c z e n i e w i e l u c h o r ó b , p o d n o s i m y 

o d p o r n o ś ć o r g a n i z m u , p r z e p r o w a d z a m y b e z b o l e s n e t e s t y 
( o k . 3 0 0 a l e r g e n ó w ) . O d c z u l a n i a ! ! ! 
P o n a d t o z a p r a s z a m y d o S O L A R I U M 

o r a z n a m a s a ż e e l e k t r o n i c z n e . 

KUPON U P R A W N I A J Ą C Y d o 2 0 % z n i ż k i 
z a k o r z y s t a n i e z u s ł u g g a b i n e t u ! 

M Y J N I A C Z Y N N A C O D Z I E N N I E 

od godz. 8.00 do 20.00 

47-220 Kędzierzyn-Koźle, ul. B e m a (osiedle Leśna), tel. (077) 83 82 86 

- "bezdotykowe" mycie nadwozia 
- mycie ciśnieniowe silników, podwozi i nadwozi wszelkich typów pojazdów 

- czyszczenie wnętrz pojazdów 
- pastowanie (nabłyszczanie) 

- mycie (maszynowe i ręczne) nadwozi samochodów osobowych 
- pranie tapicerki samochodowej 

- renowacja lakierów 

*kompleksowe wyposażenie łazienek, 
*400sta wzorów kafli hiszpańskich, 

włoskich i polskich, 
*armatura sanitarna we wszystkich koloracF, 
* baterie, kabiny, kleje i f u g i , 
*narzędzia kafelkarskie, 

*parapety plastikowe, 
* wanny akrylowe z hydromasażem. 

O K f f z j u r 

Kafle ścienne 20x25 cm 
I g a t . - 2 6 , 0 0 zł/m2 

I I g a t . - 2 4 , 5 0 zł/m2 

Listwy plastikowe 2,5mb-4f00zł 
Listwa aluminiowa 1mb-3;80zł 

Kędzierzyn-Koźle 
(K łodn ica -naprzec iw kościoła) 

O l M E C ^ E T u l . K ł o d n i c k a 9 

t e ł . ( 0 7 7 ) ® 2 3 0 

Zapraszamy inwestorów i wykonawców do współpracy. 

Udzielamy korzystnych rabatów przy stałej współpracy. 

UWAGA!!! 
OD 01.06 SKLEP „Konkret" będzie 
przeniesiony na ul. Kiodnicką 45. 

MIEJSKI 
: ZAKŁAD 

CMENTARNY 
od 7.00 do 16.00 

83-40-76 
od 16.00 do 7.00 

83-55-41 

ul. B a ł t y c k a 2 

4 7 - 2 2 0 K ę d z i e r z y n - K o ź l e 

P o l e c a u s ł u g i : 

* p o g r z e b o w e 

* c m e n t a r n e 

* p r z e w o z o w e 
Zapewniamy wysoki standard 
i godne warunki ostatniej posługi 
przy absolutnie konkurencyjnie 
niskich cenach. 

ZAKŁAD 
REMONTOWO-
-BUDOWLANY 

47-200 Kędzierzyn-Koźle 
ul. Klonowa 3 

tel. 818-779 
tel. 823-916 

REMO 

SoCo 

Oferuje: 
• us ług i m u r a r s k i e 
• us ług i m a l a r s k i e 
• r o b o t y w y k o ń c z e n i o w e 
• r o b o t y i n s t a l a c y j n e 
• m o n t a ż s to la rk i o k i e n n e j 

i d r z w i o w e j 

SZYBKO I SOLIDNIE 
Jesteśmy płatnikami VAT [ 

• b l a c h a r s t w o s a m o c h o d o w e 

• n a p r a w y b e z g o t ó w k o w e P Z U 

• m e c h a n i k a - g e o m e t r i a k ó ł 

• w y m i a n a t ł u m i k ó w i k a t a l i z a t o r ó w 

SKLEP WYPOSAŻENIA ŁAZIENEK 
KOŹLE UL. P I A S T O W S K A 26 k/CPN'u 

- płytki podłogowe i ścienne 
wanny, umywalki, WC, compact 
- kabiny, armatura łazienkowa 

- okna i drzwi PCV 

Ogłoszenia 
drobne 

Sprzedam Wartburg 353, 
XII, 1986 r. prod., poj. 
992, przeb. 80 tys. km, 
jasny żółty, stan bardzo 
dobry, pierwszy właści-
ciel, garażowany, cena 
3.300 zł, tel. 83-77-07 K-
K ul. Jaskółek 15 

Sprzedam genlock Ax - 20 
do Amigi. Tel. 81-66-21 
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ADRES-TELEFON: 

N I E P R Z E G A P T E J S Z A N S Y !!! 
C e n t r u m w i e d z y i d z i a ł a ń 

k o m p l e m e n t a r n y c h 

" delfin " 
45-029 Opole ul. Malczewskiego 2 

tel./fax (077) 56-58-43 

Komputerowe przepisywa-
nie tekstów, tel 83-47-73 

Zaprasza na kursy: reiki (9-41.05), korekcji wzroku (24-25.05), esencje 
energetyczne kamieni, roślin, kwiatów... (29-31.05), techniki treningu pamięci (31.05-

01.06), praniczne uzdrawianie (8-9.05), joga lecznicza (16-21.06), warsztaty uzdrawiania 
z nowozelandzkim Kahuną-Vulkanem (5-6.07). Przyjmujemy zapisy na kursy: akupresury, 

astrologii, oneironautyki-kontroli marzeń sennych, regresingu, qigongu, radiestezji. 
Proponujemy również bioterapię, kręgarstwo, masaże, reiki, usługi radiestezyjne, terapie 

odwykowe, świecowanie i konchowanie uszu. 
Centrum czynne jest od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-18.00. 

Zapisy i informacje tel. 56-58-43 

Video filmowanie. 
Tel. 83-47-73 

Sprzedam Audi 80 TD, 
1990 rok prod., poj. 1,6 
turbo, przeb. 117,300 km, 
kolor szary metalik, turbo 
diesel R.M., cena 23.800 
zł,L. Wantóewicz K-K tel. 
83-36-49 po 19.00. 

Treść należy napisać drukowanymi literami 
/do 10-ciu wyrazów/. 
Kupon prosimy nalepić na kartkę pocztową 
i przesłać pod adresem redakcji. 
Prócz imienia oraz nazwiska solenizanta podać 
także swoje dane wraz z adresem /do wiadomości 
redakcji/. 
Życzenia można podpisać dowolnie. 
Prosimy przesyłać z dwutygodniowym wyprzedzeniem 

BEZPŁATNE ŻYCZENIA IMIENINOWE LUB URODZINOWE KUPON 

Weź udział w zabawie !!! 

SZTUKI WALKI 

Sprawdź, czy byłeś uważnym czytelnikiem cyklu „Sztuki 
walki". Odpowiedz na pytania, a odpowiedzi na kartkach 
pocztowych prześlij na adres redakcji Jes t Nasza Gazeta" 
do końca maja, z dopiskiem Konkurs Sztuki Walki. 

1. Podaj nazwę słynnego klasztoru w Chinach skąd wy-
wodzą się sztuki walki? 

2. Jak nazywa się roślina stosowana w tradycyjnej medy-
cynie chińskiej? 

3. Podaj nazwę bardzo agresywnej odmiany boksu taj-
skiego? 

4. Jak dokonaqo podziału stylów Kung - fu? 
5. Jaką nazwę noszą punkty na ciele człowieka w masa-

żu punktowym? 
6. Co to jest Kwoon? 
7 Jak brzmi tytuł legendarnego mistrza Kung - fu, twór-

cy stylu? 
8. Jak nazywa się ceremonia, w której składa się przysię-

gę ślubowania? 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosujemy nagrodę 

główną: roczne bezpłatne zajęcia treningowe Wing - Chun 
w szkole Sifu J. Szarguta (Koźle). 

Rozstrzygnięcie konkursu już w czerwcu. Nie zapomnij 
o podaniu swojego adresu! j Szargut 

CENTRUM RADIESTEZJI 
I TERAPII NATURALNEJ 

FENIKS 
Zaprasza wszystkich, którzy potrzebują pomocy 
w odzyskaniu utraconego zdrowia. Nasza oferta obejmuje 
kompleksowe usługi w zakresie radiestezji i terapii naturalnej. 
Dyplomowani radiesteci i bioenergoterapeuci o sprawdzonych 
umiejętnościach, posiadający międzynarodowe licencje 

-w ~ zawodowe udzielają konsultacji i przeprowadzają zabiegi. 
0FG&IA3&* : . ; ••-•:•;;•••> ~ ~ 

- wyznaczanie terenów wolnych od zadrażnień geopaty-cznych pod zabudowę 
- lokalizacja i zabezpieczanie budynków mieszkalnych przed szkodliwym promienio-
waniem tzw. "żyl wodnych" i urządzeń technicznych, udzielając 10-ck>-letniej gwarancji 

- wyznaczanie miejsc pod budowę studni 
- pomoc w chorobach układu nerwowego i układu naczyniowo-krwionosnego, 
chorobach wewnętrznych i chorobach kobiecych 

- udzielanie informacji na temat zdrowego życia 
- propagujemy ścisłą współpracę medycyny naturalnej z medycyną konwencjonalną. 

Kursy: poniedziałek 14.30 -18.00; wtorek, piątek 10.00 -17.00 
NASZ ADRES: uK M. Reja 2 pok. 204 pM tel. 819-816 

Uniwersalna energia 
życia Reiki 

Reiki jest odkrytą na nowo 
tysiącletnią tradycją naturalne-
go uzdrawiania. Coraz więcej 
terapeutów włącza ją w swój 
program lub praktykuje wy-
łącznie, stosując jako skutecz-
ną pomoc ułatwiającą prowa-
dzenie zdrowego i wolnego od 
cierpień życia. 

Reiki definiowana jest jako 
energia dająca podstawę całe-
mu życiu. 

Owa uniwersalna energia może 
zostać w każdym człowieku obu-
dzona i zaktywizowana poprzez 
odpowiednie wtajemniczenia, tak 
że popłynie przez jego dłonie jako 
uzdrawiająca, porządkująca i har-
monizująca siła. Reiki powoduje 
zdrowienie w pierwotnym znacze-
niu, gdyż przywraca człowieka do 
stanu harmonii z sobą samym i z 
podstawowymi siłami Wszech-
świata. 

Oddziaływanie reiki wspie-
ra naturalny proces samou-
zdrawiania, ożywia c ia ło i 
umysł, przywraca duchową 
harmonię i dobre samopoczu-
cie, oddziaływuje na wszyst-
kich poziomach - fizycznym, 
umysłowym, emocjonalnym, 
duchowym, wyrównuje gospo-
darkę energetyczną, likwidu-
je blokady i sprzyja pełnemu 
odprężeniu, oczyszcza z to-
ksyn, dostosowuje się do na-
turalnych potrzeb odbiorcy, 
skutkuje wobec zwierząt i ro-
ślin. 

Reiki nie zawiera w sobie żad-
nej wiary lub religii. Jednakowo 
skutecznie stosowana jest przez 
ludzi różnych wyznań, przez nie-
wierzących, jak i przez zwolenni-
ków najrozmaitszych kierunków 

filozoficznych i światopoglądów. 
Fakt, iż wielu ludzi poprzez rei-
ki dochodzi do rozleglejszego 
religijnego rozumienia i głęb-
szych doznań duchowych, prze-
mawia tylko za jej uniwersalno-
ścią. 

Wielką zaletą reiki jest moż-
l iwość oddziaływania na sa-
mego siebie. Ma się ją stale do 
dyspozycji, a do terapii nie po-
trzeba żadnych środków pomoc-
niczych. Gdy tylko pogarsza się 
nasze samopoczucie, pojawia się 
zmęczenie, czy zdenerwowanie, 
gdy coś boli - można przy jej 
pomocy natychmiast zrelakso-
wać się, wzmocnić i zharmoni-
zować swoje energie. 

Jak stać się „przekaźnikiem 
energii reiki? Pierwotna trady-
cja rozróżnia dwa stopnie reiki i 

stopień mistrzowski. Po pierw-
szym stopniu można przekazy-
wać ene rg i ę sobie i innym lu-
dziom. Wszyscy urodziliśmy się 
z re iki , jes t ona siłą życiową. 
Podczas czterech tradycyjnych 
wtajemniczeń otwarty zostaje na 
nowo wewnętrzny kanał uzdro-
wicielski , a osoba dostrojona 

zostaje do energii reiki. Dzieje 
się to podczas osobistych inicja-
cji dokonywanych przez mistrza 
re ik i dr Mikao Usui, który 
przywrócił wiedzę o reiki. Poda-
je następujące reguły życia: 

- Właśnie dziś nie złość się 
- Właśnie dziś nie martw się 
- Szanuj swoich rodziców, nau 

czycieli i ludzi starszych 
- Uczciwie zarabiaj na chleb 
- Okazuj wdzięczność wszys*' 

kiemu co żyje. 
Alicja Husob 
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Pogotowia 

ul. Roosevelta 4 
Gazowe 
ul. Grunwaldzka 67 
Energetyczne ul. Stalmacha 
Wodociągowe 

82-21-09 
992 

93-47-31 
83-42-64 
994 

Wodno - kanalizacyjne, ul. Grunwaldzka 67 83-22-92 

Biblioteki 
Biblioteka Pedagogiczna ul. Piastowska 20 82-37-97 
Miejska Biblioteka Publiczna Rynek 3 82-37-42 
Filia nr 1 ul. Słowackiego 6 83-25-71 
Filia nr 2 ul. Harcerska 12a/l 
Filia nr 4 ul. Wyzwolenia 7 88-64-75 
Filia nr 5 ul. Świerczewskiego 24 83-24-81 
Filia nr 6 ul. Sucharskiego 
Filia nr 8 ul. Batorego 32 83-32-69 
Filia nr 9 ul. Fredry 
Filia nr 10 ul. Krasickiego 1 
Filia nr 11 ul. K. Wielkiego 7 83-45-78 
Filia nr 12 ul. Świerczewskiego 27 83-23-41 
Filia nr 13 ul. Nowotki 6 81-30-67 

Policja 997 
Komenda Rejonowa 
ul. Wojska Polskiego 18 
posterunki 
Koźle 
Bierawa 
Zdzieszowice 
Reńska Wieś 
Cisek 
Blachownia 

83-50-81 

82-21-03 
87-21-97 

84-42-07, 84-25-27 
82-01-00 
87-11-97 
88-65-00 

Sraż Miejska 
ul. Piramowicza 32 82-24-37 

Straż Pożarna 998 
Koźle ul. Kraszewskiego 12 
Azoty (osiedle) 

82-33-78 
81-23-66 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Zarząd Spółdzielni ul. 9 Maja 6 
Admin. Os. 25 - Lecia 
ul. Harcerska 9 
Adm os. Leśne ul. Bema 13 
Adm. os. Powstańców Śl. 
ul. Królowej Jadwigi 10 
Adm os. Piasty 
ul. Bolesława Śmiałego 4 

Adm. os. Jedność 
ul. Konopnickiej 2 

Klub AA ul. Kozielska 83-46-93 

Informacja PKP, PKS 
Inf. PKP 83-59-84 
Inf. PKS 82-15-15 

Szpitale I 
Nr 1 ul. Roosevelta 4 82-28-82 
Nr 2 ul. Dr. Judyma 4 83-50-61 
Nr 3 ul. Orkana 15 83-32-07 

Przychodnie Rejonowe 
Nr 1 ul. Anny 11 82-28-14 
Nr 2 ul. Harcerska 11 83-37-60, 83-43-11 
Nr 3 ul. Kozielska 11 83-46-93 
Nr 4 PI. Gwardii Ludowej 83-55-21 
Nr 5 PI. Wagnera 1 82-26-86 
Nr 7 ul. Ciasna 1 83-41-16 

Nr 8 ul Ściegiennego 4 83-24-13 

Nr 9 ul. Waryńskiego 2 81-38-81 

Nr 10 os. Piastów 83-40-02 

Telekomunikacja 
Zamawianie rozmów 900 
Reklamacje i odwołania 909 
Nadawanie telegramów przez tel. 905 
Biuro zleceń 913, 917 
Połączenia z siecią radiotelefoniczną 975 
Zgłaszanie uszkodzeń ap. wrzutowych 980 
Interwencyjne Biuro Napraw Tel. 83-39-14 
Zgłaszanie uszkodzeń teleksów Opole 918 
Biuro numerów 913 
Informacja i reklamacja rach. tel. 956 

Zegarynka 926 

Horoskop 927 

Budzenie 900 

Kultura 
MOK ul. Świerczewskiego 83-40-57, 83-44-51 
Kino .Chemik" 83-29-25 

Dom Kultury „Koźle" ul. Skarbowa 82-35-69, 82-61-03 
„Lech" ul. Wyzwolenia 7 88-64-75 

,Komes" os. Piastów 83-45-78 

Muzeum + Towarzystwo Ziemi Kozielskiej 82-36-86 

83-32-36 

Urzędy 
Urząd Miasta ul. Piramowicza 32 
Urząd Rejonowy ul. Wolności 
Urząd Skarbowy ul. Piotra Skargi 
Urząd Celny 
Urząd Paszportowy 
Rejonowy Urząd Pracy PI. Wolności 
ZUS ul. Piotra Skargi 
Sąd Rejonowy ul. Sądowa 6 
Prokuratura Rejonowa ul. Sądowa 6 

83-24-26, 83-55-01 
83-32-39 

83-32-14 

83-33-42, 83-21-31 

82-20-11 

82-11-13 
83-31-16, 83-31-18 
83-79-88, 83-27-10 

83-72-20 
83-32-76 

83-58-82, 83-44-05 
83-33-21,83-40-93 

82-18-81 

82-25-64 

Parafie Rzymsko - Katolickie 
ul. Ligonia 22 
ul. Dr. Judyma 12 
ul. Fredry 34 
ul. Kłodnicka 2 
ul. B. Krzywoustego 
ul. Staszica 1 
u\. Przyjaźni 69 
u\.Z\o\n\cza 12 
os. Zacisze 

Urzędy Pocztowe 
Nr 1 ul. Łukasiewicza 3 
Nr 3 ul. Pocztowa 
Nr 4 ul. Dr.Judyma 
Nr 5 ul. Przodowników Pracy 
Nr 6 ul. Kozielska 
Nr 7 ul. 15 Grudnia 
Nr 8 PI. P.Wagner 
Nr 9 ul. Sławięcicka 
Nr 10 ul. Piastowska 
Nr 12 os. Piastów 

Opieka Społeczna 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
ul. Reja 2 
Państwowy Dom Dziecka ul. Skarbowa 5 

83-58-06 
83-49-02 
83-25-07 
82-39-27 

83-73-50, 83-36-95 
83-25-05 
83-43-36 
82-39-35 
81-36-70 

82-24-50 
82-24-13 
83-45-44 
83-22-53 
83-45-92 
83-46-15 
82-24-10 
83-46-33 
82-20-06 
83-33-06 

83-59-49 
82-18-45 

Rady Osiedlowe 
Koźle Rogi Władysław Haczek 82-22-58 
Koźle Zachód Czesław Halbiniak 
Stare Miasto Stefan Marszewski 
Kłodnica Jerzy Wantufa 
Pogorzelec Zdzisław Zynek 83-20-67 
Śródmieście Grzegorz Chudomięt 83-79-64 
Kuźniczk i Jacek Klimiec 
Azoty Jarosław Karski 
Blachownia Włodzimierz Tałan 83-62-94 
Cisowa Genowefa Cetera 
Miejsce Kłodnickie Krystyna Serwan 83-43-16 
Sławięcice Gerard Kurzaj 83-31-02 
Lenartowice Józef Szymaczek 83-85-62 
ADM nr 1 Mieczysław Tomanek 83-59-32 

ADM nr 2 Jan Łuczyński 81-70-30 

Kulturałki 
7 - 8 maja, godz. 15.30, 18.00 - P o w r ó t Jedi , fantastycz-

ny, USA, od lat 12, cena 6 zł. 
godz. 20.30 - A n g i e l s k i pacjent, melodramat , 
USA, od lat 12, cena 7 zł. 

9 - 1 5 maja, godz. 16.30 - Odwiedź m n i e w e śnie , oby-
czajowy, Polska, od lat 15, cena 7 zł. 
godz. 18.00 - Ang ie l sk i pacjent , melodramat , 
USA, od lat 12, cena 7 zł. 
godz. 21.00 - Crash, sensacyjny, USA, od lat 

18, cena 6 zł. 
Uwaga! Kinoman, k tóry 9 maja, jako p i e r w s z y poja-
wi s i ę przed k a s ą kina C h e m i k otrzyma bezpłatne, 
powójne zaproszen i e n a s e a n s filmowy. W a r u n k i e m 
jes t pos iadanie aktua lnego n u m e r u J N G . 

Zapowiedzi 
Angie lski pacjent , USA, 1996, reż. Anthony Minghel-

la. Wyk. Ralph Fiennes, Juliet te Binoche, Wil lem Dafoe. 

Romans pokrzyżowany przez wojnę i afera szpiegowska 
pokrzyżowana p r z e z mi łość . T a k oto r e ż y s e r An thony 
Minghel la ujął t r e ś ć swojego filmu ,Angie lsk i pacjent", 
k tó ry jest jednym z największych wydarzeń ar tys tycznych 
pierwszej połowy roku 1997. Zdobył dwa Złote Globy, oraz 
dwanaście nominaq i do Oscara . 

Akcja „Angielskiego pac jen ta" r o z g r y w a s ię w e Wło-
szech oraz Afryce Południowej , tuż przed w y b u c h e m U 
wojny światowej i pod koniec działań wojennych. W epic-
kiej, a zarazem pełnej psychologicznych n iuansów opowie-
ści, na tle wojennej zwieruchy oraz wspaniałych plenerów 
Toskanii i Sahary, rozwijają się równolegle dwa wątki mi-
łosne, przy czym mie jsce centralne za jmuje burzliwy ro-
m a n s Węgra, h rab iego Laszlo de A l m a s y e g o z Brytyjką 
Katharine Clifton, k tórzy tworzą parę g łównych bohate-
rów filmu. 

„Wydaje się, że j akaś n iodpar ta siła popycha ich ku so-
bie, a oni są bezsilni w o b e c swego przeznaczenia.. .", tłu-
maczy Minghel la . 

„Angielski pac j en t " wyróżnia się k l a rowną , ale wielo-
p ł a szczyznową k o n s t r u k c j ą . T w o r z ą ją k r z y ż u j ą c e się 
opowieści cz t e r ech pos tac i , k t ó r e pod k o n i e c wojny zna-
lazły s c h r o n i e n i e w zn i szczonym w ł o s k i m k la sz to rze . 
Każda z tych o s ó b zos ta ła w jak iś s p o s ó b naznaczona 
p r z e z w o j n ę , u c i e r p i a ł a f i z y c z n i e l u b p s y c h i c z n i e . 
Z f r a p u j ą c e j m i e s z a n i n y ich losów powol i wyłania s i ę 
prawdziwa t o ż s a m o ś ć ty tu łowego ang i e l sk i ego pacjen-
ta: bliżej nie z n a n e g o rozb i tka z samolo tu zes t rze lone-
go nad Saharą . C iężko r a n n y człowiek, z d a n y n a op iekę 
pielęgniarki , z n a j d u j e s ię w s tanie agona lnym. W fi lmie 
Minghe l l i n i e b r a k u j e o b r a z ó w c i e r p i e n i a i ś m i e r c i , 
n iemnie j j ego ogó lny wydźwięk jes t optymistyczny, a za-
kończenie . . . 
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Janusz Siedlaczek 

Od tyłu grzech? 

Wygodny kudłaczek 

Mieszkam w centrum l przyznaję, fajna to część miasta, 
bo tzw. siec handlowa hurtem się rozrasta. 
Stoją domki, takie bloczki, każdy w innej bryle. 
Z przodu super cycuś - glancuś 
ale bajzel w tyle. 
Obok perła tego grodu, CPN-u biura, 
salon Fiata, Bank Warszawski, taka koniunktura. 
Kształt motyla w pełnym locie 
z pyszczkiem ozłoconym, 
ale za to z niezłym syfldem zaraz za ogonem. 
Rosły tutaj trawka, drzewka, krzaczki, nawet dynia, 
potem stanął dźwig, baraki, 
została pustynia. 
Była kiedyś piaskownica i mała huśtawka, 
teniz nie wiem czy urośnie nawet zdechła trawka. 
Toteż piesek co w potrzebie 
musi „to" pod krzakiem 
lata dwie ulice dalej, z pełnym - pardone - baczldem. 
Tu siedziało się z rodzinką niby w buszu jakim. 
Dziś, gdy siądziesz, to pewnikiem załapiesz czyraki. 
Nad pointą nos siedziało 
facetów aż trzech, 
wyszło: można tylko z przodu, a od tyłu grzech? 

W jednym z wieżowców na osiedlu 
Piastów udaję się do windy. Przy niej 
spokojnie stoi starszy, grubaśny i ku-
dłaty pies. Wzywając windę zwracam 
się do niego - też chcesz jechać? 

Pies nie zwraca na mnie uwagi. Z 
nosem przy drzwiach od windy cze-
ka, aż otworzę. Pierwszy wchodzi i 
staje przy drzwiach. 

Gdzie chcesz jechać? - pytam. 
Oczywiście odpowiedzi nie było. Ja 
zamierzałem jechać na 9 piętro. Uru-
chomiłem windę. Pies stoi spokojnie. 
Ożywia się między 5 i 7 piętrem. 
Wyżej już stoi spokojnie. Winda za-
trzymała się na 9 piętrze. Otwieram 
drzwi, wychodzę. Zapraszam też psa 
do wyjścia - daremnie, on ani myśli 
wychodzić. Na powtórzone zaprosze-
nie odwraca się i siada. 

Co robić? - psa nie zostawię w win-
dzie. Wchodzę spowrotem. Pamię-
tając o ożywieniu psa na niższych 
piętrach zjeżdżam w dół, na 6 pię-

tro. Otwieram drzwi, a pies ani się 
nie ruszy, siedzi dalej. Ponawiam 
próbę - jadę na 7 piętro. Ta sama 
sytuacja. Zjeżdżam więc jeszcze ni-
żej, na 5 piętro. P i e s się ożywił, 
wstał, węszył przy wyjściu. Ledwo 
uchyliłem drzwi wyszedł dostojnie 
z windy kręcąc zadem i ogonkiem 
na pożegnanie. Wtedy dopiero po-
nownie ruszyłem do swojego celu, 
na 9 piętro, do przyjaciół. Co mnie 
spotkało zacząłem opowiadać już w 
progu ich mieszkania. 

A to ten puszysty i kudłaty staru-
szek z 5 piętra?! przerwano moje 
opowiadanie wybuchem śmiechu. 

Teraz to i ja wiem, że on jest z 5 
piętra. Porozumieliśmy się bez sło-
wa (szczeknięcia), gestami. Bez naj-
mniejszej agresji dawał znać o co mu 
chodzi. Jak tu nie polubić takiego 
mądrego, czworonożnego kudłatego 
staruszka?! 

TŁP 

FOTO_OKO 
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Walusiowe pogwarki 

Logika, a porzondek 
Witom Wos, moi roztomili. Niy to na zrobiyniy sie zdziebko przy- kowi, że do szynku idzie śie na 

musza chyba klarować, że kobity jymności czas je dopiyro po 22.00. piwo, a niy po piwo - okozol sie da-
niy ciyrpiom wszystkich napitków Teroz z tych przyjymności trza by- rymny. Normalny człowiek przeca 
troszka macniyjszych od lemonia- dzie zrezygn™ ać, bo o tyj por ze wiy, że do karczmy idzie sie by przy 
dy. Osobliwie zaś niy ciyrpiom jak szynki w naszym mieście juz prawie czymś mocniyjszym pogwarzyć z 
te szatańskie produkty spożywajom wszystkie pozawiyrane. Niydowno kamrafym, w kulki zagrać... Te sta-
ich chopy. Co do gorzoły, to jeszcze bowiym ci w ratuszu urajcowali, co re - nowe obostrzynia uprzykrzajom 
moga sie zgodzić, bo ognisto woda porzondni obywatele powinni grubo życie jyno normalnym ludziom, bo 
nojsilniyjszego zmoże i do biydy przed północom po bożymu leżeć w obszczymurki, żuliki, chachary i 
przykludzi. Kednako baby, jak to pościeli i spać, albo tyż insze rzeczy tak sie rada dajom, bo we klotkach 
baby, zawdy zdziebko przesodza- robić - ale tyż po bożymu, bo inaczej schodowych, w parkach i na skwer* 
jom i przez to ani szolki piwa skon- to grzych śmiertelny. kach, swoje w odpowiedniyj porze 

sumować niy pozwolajom. Znołech Nowe wróciło i chce dostać sie wysłepiom. I kaj tu lad i porzondek? 
nawet tako jedna, co sama jak sto- do Europy. Kaj my sie cisnymy? I kaj logika? 
doła po żniwach nawalono bywała, Taki jedyn świntoszek popiyrajon- Aaa, logika to je. Urzyndniki by-
ale chopu na gorzała za pierona niy cy ostatnie wypociny naszych - za dom mieć robota: przyjmowanie 
zezwoliła. Godała, że ktoś trzyżwy przeproszynim wybrańców i repre- odwołań, petycji, wniosków han-
w doma być musi. Som tyż takie zyntantów - pedzioł mi, że to w tro- dlowców, rozpatrywaniy, podyjmo-
baby, co chopu roz w tydniu - w sce o ład i bezpieczyństwo, a piwo waniy decyli i ich uzasadniamy, a 
Piontek albo sobota - naprać sie po- to sie moga kupić w sklepie i wypić potym pobiyranie stosownych opłat, 
zwolom, ale pod jednym warun- w doma. Trud wytłumaczynia boro- Wasz Waluś 
kiym: w doma, broń Boże w szyn-
ku. Potym łatki inszym chopom 
Przypinajom i chwolom sie przed 
koleżankoma, że ich ślubny niy pije, 
bo przeca do gospody niy łazi. To 
je ta colo babsko obłuda. 

Lokale gastronomiczne, jak to 
sie piyknie okreśło - som dla ludzi i 
jako takie nic złygo w nich niy ma. 
Zależy jyno czy po ludzku z przy-
bytków tych sie korzysto. To już 
jednak troszka inszo historyjo. 
Idzie mi o to, co normalny, uczci-
wy, kulturalny, przeciyntny człek do 
szynku szoł zawdy z wieczora i był 
tak długo, aż przybyło mu humora. 
Niy je trudno sie domyśleć, że jak 
sie oddo rodzinie, co sie jyj noleży, 

KOMPUTERY 
PC PENTIUM 
Pentium 100 MHz 1.900złzVAT 
Monitor SVGA KOLOR 750 zł z VAT 
SONY PLAYSTATION 640 zł z VAT 
AMIGA 500 395 zł z VAT 
Kędzierzyn-Koźle, ul. Krzywoustego 22 
Telefon/fo* 819-717 Fox 833-441 

Już bym poprawił, tylko... 
Dawid od niedawna jest uczniem 

podstawówki. Z nauką nie ma proble-
mów. Jest ambitny, uczy się dobrze i 
takie uzyskuje oceny, ale... stało się. 
Po chorobie nie wszystkie zaległości 
nadrobił. Był pytany, miał problemy. 
Smutny wraca do domu, co natych-
miast zauważyli rodzice. Co się sta-
ło? - pytają. 

Złapałem dwóję. 
Nie martw się, chorowałeś, miałeś 

słabszy dzień - pocieszają synka rodzi-
ce. Poprawisz dwóję i będzie po kło-
pocie - dodają na pocieszenie. 

Już bym poprawił, tylko pani na 
przerwie zabiera dziennik do pokoju 
nauczycielskiego... 

TŁP 
TKI... 
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W k r ó t c e 
p r z e k a z a n i e 

Blachownia. Już za dwa dni, 
9 maja, w ZDK „Lech" odbędzie 
się uroczyste, oficjalne przeka-
zanie zarządowi ZCh BLA-
CHOWNIA SA certyfikatu ISO. 
Przypomnijmy, nadała go z datą 
17 lutego, firma Bureau Veritas 
Quality International, zaświad-
czając tym samym, że System 
Zapewnienia Jakości w ZChB 
SA został oceniony i uznany 
jako zgodny z wymaganiami 
norm i zakresu usług. Relacja z 
wręczenia, w najbliższym nu-
merze. 

/Z/ 

Oczyszczalnia 
jak kryształ 

Zdjęcie przedstawia fragment 
Zakładu Transportu Kolejowego 
ZCh BLACHOWNIA SA Od nie-
dawna - samodzielnej jednostki. W 
widocznej tu oczyszczalni cystern 
panuje idealny wręcz, jak na te wa-
runki, porządek. Cysternami, jak 
wiadomo przewozi się najróżniej-
sze wyroby chemiczne, a czyszcze-
nie z pozostałości jest pracą nader 
ciężką i niewdzięczną. Jak widać, 
pracownicy zakładu radzą sobie z 
nią jednak dobrze. 

/Z/ 

Nie do zapomnienia 
Kłodnica. Drugiej takiej knajpy w 

mieście nie było i nie będzie. Tak kwi-
tują ludzie pytania o „Kłodniczankę". 
Na twarzach przy tym pojawia się bło-
gi uśmiech i pod wpływem wspo-
mnień gruczoły ślinowe zaczynają 
gwałtowniejsze wydzielanie. Te sma-
kowite golonki w kapuście, karpie w... 
akwarium, ta dziczyzna, są nie do za-
pomnienia. Ale pamiętają je czterdzie-
stolatkowie. Młodsi już nie. Restaura-
cja, którą kiedyś miasto słynęło, przed-
stawia teraz żałosny widok. Sytuacja 
pogarsza się z roku na rok. Czy jest to 
kolejny obiekt przeznaczony na straty? 
/z/ 

To nie śmietnik 
Lenartowice. Otrzymaliśmy sy- głównego wykonawcy inwestycji 

gnał od Czytelników, że źle się tam 
dzieje. Powstaje ponoć nielegalne 
śmietnisko. Sprawdziliśmy. Okaza-
ło się, że prawda jest inna. Otóż na 
zapleczu firmy MEC, nad brzegiem 
Kłodnicy, rzeczywiście zalega gruz 
zmieszany z piachem. Już na pierw-
szy rzut oka widać, że został zwie-
ziony z budowy. Informacji poszuka-
liśmy u źródła. Wyjaśniono nam, że 
wszystko było zrzucone tam w jed-
nym celu: chodzi o to, aby nie lądo-
wał taki materiał na miejskim wysy-
pisku śmieci. Gruz nadaje się bo-
wiem do ponownego wykorzysta-
nia. MEC już przygotowuje się do 
recyklingu tych, zdawało by się, od-
padów. Na terenach dawnego, 

(rafineria), przy drodze z Blachow-
ni do Sławięcic, jest montowana 
maszyna, która takie rzeczy zmieli 
dokładnie. Również obecnie gruz 
jest zwożony już na tamtejszy plac. 
Ten z Lenartowic, składany do nie-
dawna tylko czasowo, również zo-
stanie przetransportowany. 

Po zmieleniu, ta specyficzna 
mączka z dodatkiem wody i cemen-
tu, stanowić będzie beton, wykorzy-
stywany na budowach. O całym, 
jakże interesującym pomyśle, napi-
szemy już wkrótce. Firma MEC 
obiecała bowiem, że gdy ruszy z 
kopyta całe przedsięwzięcie, może-
my liczyć na szerszą informację. 

Tekst i zdj.: SAS 

Uczelnia, to tak-
że wykładowcy 
Miasto. Ostatnio A. Urbano-

wicz zaśtanawiał się w tekście 
„Uczelniany szach mat" nad sen-
sem tworzenia w K-K wyższej 
uczelni. Poruszał tam różne zwią-
zane z tym kwestie. Między inny-
mi te, czy będą chętni do studio-
wania w tej uczelni. Jeden z czy-
telników dołożył do tematu je-
szcze jedną, mianowicie kwestię 
obsady. Jest to sprawa bardzo 
istotna. Sam studiował przed laty 
w filii Politechniki Gdańskiej, 
w Kłodzku. Ukończyły ją chyba 
tylko trzy roczniki studentów. Po-
ziom nauki obniżał się z roku na 
rok, marka słabła. Powodem była 
właśnie obsada. Nie udało się bo-
wiem władzom uczelni pozyskać 
odpowiedniej kadry wykładow-
ców. Utarła się opinia, że dojeżdża-
ją do Kłodzka najsłabsi, za karę. 
W efekcie, coraz mniej studentów 
chciało tam studiować, bo z kolei 
zakłady pracy niezbyt przychyl-
nym okiem patrzyły na absolwen-
tów. I tak filia Politechniki Gdań-
skiej umarła śmiercią naturalną. 
Dlatego, jeśli na poważnie myśli 
się w K-K o wyższej uczelni, trze-
ba rozważyć i ten, podpowiedziany 
przez czytelnika, aspekt sprawy. 

Z. W 

J a k cię 
Kędzierzyn. Stara za sada 

„Jak cię widzą, tak cię piszą" 
funkc jonu je w społeczeństwie 

I do dzisiaj . Pewne f r agmen ty 
miasta stanowią jego wizytówkę. 
Do takich należy na pewno dwo-
rzec PKP i jego okolice. Zda-
niem czytelnika, do którego się 
przychylamy, dworzec PKP w K-
K nie może robić dobrego wra-
żenia na przyjezdnych. Stawiane 
przypadkowo, tu i ówdzie różne-
go kal ibru kioski, stragany, 
choć może i potrzebne, nie do-
dają uroku temu miejscu. Do 

widzą— 
k r a m u w ho lu dworca już się 
p r z y z w y c z a i l i ś m y . A le do tego, 
k t ó r y t w o r z y się wokół placu, 
nie za ba rdzo . Różnistych budek 
p r z y b y w a , każda stoi w innym 
miejscu i ma odrębny charakter. 
Tota lny nieład i brak harmonii. 
W całym świecie na dworcach 
i w ich okolicach, świetnie pro-
s p e r u j ą obiekty handlowe. Tyle 
tylko, że s tanowią jakąś całość 
i n ie szpecą - wręcz przeciwnie, 
d o d a j ą nawe t uroku. Czy u nas 
mus i być inaczej? 

Hi 

Życzenia 
urodzinowe 

dla Daniela 
i Łukasza, 

wszelkiej pomyślności, 
spełnienia marzeń, 

życzy rodzina Rypów. 

D o b r a s t a c j a 
z e z ł y m dojazdem 

Kędzierzyn. Stacja benzynowa 
przy ul. Stelmacha tym tylko róż-
ni się od pozostałych, że prawie nie 
ma tam kolejki. Jest to oczywisty 
plus. Jedyny minus, to droga doja-
zdowa - bardzo marnej jakości. 

/ZJ 

ja*, wiaac na zdjęciu, fragmen-
ty tekstów naszej gazety znalazły 
się w majowym numerze tygodni-
ka ukazującego się w zaprzyjaźnio-
nym z K-K holenderskim Soest 
Jest to początek, mamy nadzieję" 
owocnej współpracy. Wkrótce na 
naszych łamach pojawią się cieka-
wości z holenderskiego tygodni-
ka. Przy okazji możemy się po-
chwalić sympatycznym, choć mo-
gącym budzić kontrowersje, upo-

minkiem jaki otrzymał nasz red-
nacz. Jest to, widoczna na zdjęciu, 
rolka papieru toaletowego z 
biznami holenderskich.. polity-
ków. Co kraj, to obyczaj. U nas cos 
takiego byłoby nie do pomyślenia-
He podobizn na rolce, tyle proce-
sów sądowych. Szef JNG stwier-
dził, że tak nietypowego papież 
używał nie będzie, bo szkoda. Z<> 
stawi go sobie na pamiątkę. 

z t 
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Przyjaciel przyjaciela 
Z pewnością wielu ludzi zda-

je sobie sprawę z tego, że o ich 
własnej kulturze i moralności 
świadczy w znacznym stopniu 
to, jak odnoszą się do zwierząt 
Obserwując działania zarówno 
ludzi, jak i niektórych instytu-
cji w naszym mieście w stosun-
ku do psów, czy kotów można 
dojść do smutnych konkluzji. 
W dalszym ciągu dla wielu lu-
dzi pies to tylko rzecz, z którą 
można zrobić to, co się tylko 
podoba. Niestety, karygodny 
przykład idzie od samej góry, bo 
w myśl Ustawy o ochronie zwie-
rząt z roku...l928 właściciel, czy-
li człowiek może zrobić ze „swo-

im" zwierzęciem praktycznie 
wszystko, bez żadnych obaw o 
karę. Tej po prostu praktycznie 
nie przewidziano. Jeśli więc pań-
stwo zezwala, czemu nie skorzy-
stać?! Nowa ustawa o ochronie 
zwierząt leży w Sejmie i została 
już tak „osierocona", że w zasa-
dzie nie spełni swych założeń na-
wet, gdy zostanie wreszcie zakle-
pana. W tym miejscu wypada 
podziękować naszym politykom. 
Widać jak bardzo przejmują się 
oni losem zwierząt i jak „wysokie" 
walory moralne posiadają. Prze-
cież stokroć ważniejsza jest pre-
ambuła do Konstytucji, od śmier-
ci gęsi, czy cierpienia psów. 

Wszystkie te fakty bardzo mnie 
martwią. Nie potrafię zrozumieć 
powszechnej znieczulicy, braku 
uczuć, egoizmu, agresji w stosun-
kach do zwierząt. Przecież zwy-
kło się mawiać, że pies jest naj-
lepszym przyjacielem człowieka. 
I jest tak w istocie! A jak my, lu-
dzie, odpłacamy się psu za jego 
wierność, posłuszeństwo i mi-
łość?! Często odpłacamy się tym, 
że przywiążemy go do drzewa 
przed wyjazdem na urlop, albo 
bijemy bez powodu, czy też gło-
dzimy. Sposobów jest zresztą wie-
le. Pod tym względem człowiek 
wykazuje prawdziwą inwencję 
twórczą... Szkoda, że nie wykazu-

je jej w innych dziedzinach, tych 
bardziej pożytecznych. Jednakże 
największą kpiną i nieporozumie-
niem jest dla mnie postawa znacz-
nej części księży katolickich. Ci, 
zamiast piętnować (szczególnie 
na wsiach) okrutną postawą wo-
bec zwierząt, zajmują się zupełnie 
czym innym; czymś co można 
zostawić w spokoju. Nie widzą 
prawdziwych problemów. A prze-
cież ksiądz ma na wsi wciąż chy-
ba największy autorytet! Mógłby 
go więc wykorzystać we właści-
wym celu. Niestety, rzadko korzy-
stają księża z tej sposobności. 
Osobiście wywołuje to u mnie nie-
jako zwielokrotniony smutek i 
przygnębienie. 

Na ulicach K-K często widać 
bezdomne psy i koty. Konieczne 
jest schronisko dla zwierząt. Nie 

wymaga to znów tak wielkich fun-
duszy, ale nieco dobrej woli. Tyle, 
że pomysł utworzenia domu dla 
zwierzaków nie jest „nośny" i nie 
ma wystarczającej siły przebicia. 
Postarajmy się więc, by tę siłę 
przebicia zdobył. A przede wszy-
stkim: jeśli mamy psa, czy kota -
zadbajmy o to, by i on mógł trak-
tować nas jak przyjaciół i czuć się 
u nas jak u siebie w domu. Nie 
sprawiajmy im cierpienia; pozwól-
my, by żył beztrosko i szczęśliwie. 
Pamiętajmy, że jeśli bierzemy do 
domu psa, to bierzemy również 
obowiązki, a nie tylko same przy-
jemności. Bo cierpienie psów, czy 
kotów spowodowane jest tylko i 
wyłącznie czynami ludzi. Pamiętaj-
my o tym i bądźmy dla tych słab-
szych od nas istot - przyjaciółmi! 

A. U. 

Wiadukt wciąż 
szpeci 

Na 500 min starych złotych 
oszacowano koszty prac związa-
nych z renowacją szpecącego mia-
sto wiaduktu przy ul. Świerczew-
skiego. Na razie nie wiadomo, czy 
kolej z własnych źródeł znajdzie 
na to pieniądze. Negocjacje w tej 
sprawie pomiędzy PKP, a MZD 
trwają. 

MZD deklaruje, że prace te 
mógłby wykonać sam. Rada Mia-
sta musiałaby jednak znaleźć w 
budżecie pieniądze na ten cel. 

RS. 

Samochód marzeń, w zasięgu możliwości 

Drzwi otwarte R e n a u l t 
Samochód wart kilkuset milio-

nów starych złotych - jak się oka-
zuje - wcale nie musi być poza za-
sięgiem naszych najskrytszych 
marzeń. I to nawet wtedy, gdy nie 
zarabiamy ogromnych pieniędzy, 
nie jesteśmy właścicielami czy 
udziałowcami potężnych firm, a 
do pracy dotychczas dojeżdżali-
śmy np. poczciwymi i mocno już 
wyeksploatowanym „maluchem". 
Stosowana powszechnie na Za-
chodzie forma sprzedaży ratalnej 
powoli staje się coraz bardziej po-
wszechna także i u nas. Wystar-
czy, że zarabiamy odrobinę więcej 
od średniej krajowej. Gra jest war-
ta świeczki, jeżeli po przeliczeniu 
naszych domowych budżetów i 
sporządzeniu biznes planu stać 
nas potem będzie na regulowanie 
comiesięcznych wpłat, w wysoko-
ści 400 czy 500 zh Kredyt można 
spłacać nawet przez 6 lat. Wtedy 
te 400 czy 500 zł warte będzie za-
ledwie połowę Gęśli nie mniej) 
tego, co teraz. Klasa średnia i 
młodzi biznesmeni - to główni 

klienci kędzierzyńsko - koziel-
skiego salonu Renault. 

W trakcie otwartych drzwi, 
mimo bardzo niesprzyjającej aury 
(deszcz, zimno) i mimo tego, że w 
tym samym czasie konkurencja 
organizowała identyczną promo-
cję, salon odwiedziło co najmniej 
kilkadziesiąt osób. Kilkanaście 
przesiadło się wtedy do swego 
nowego, wymarzonego auta. 
Wszystkim swoim klientom firma 
zaproponowała tego dnia bilet do 
szczęścia. Konkurs - zabawa pole-
gała na tym, że należało podać 
przewidywany czas przelotu sa-
molotem linii brytyjskich na tra-
sie Warszawa - Londyn - Paryż. 
Osoby, które były najbliżej okre-
ślenia rzeczywistego czasu takie-
go lotu, otrzymały bilet na taką 
właśnie podróż. Bilety znajdowa-
ły się w magazynie „Gazety Wy-
borczej", rozdawano je też w salo-
nie. Gazeta pod koniec kwietnia 
ogłosiła wyniki tego konkursu. 
Szczęście uśmiechnęło się do 
trzech mieszkańców naszego 

miasta (zabawa miaia charakter 
ogólnopolski), którzy te wspania-
łe grody Europy już wkrótce będą 
mogli obejrzeć. Na razie w salonie 
oglądać można tylko kilka mode-
li samochodów Renault. Wśród 
nich najbardziej teraz popularny i 
mający największe wzięcie - Me-
gane. 

Już na wiosnę tego roku miała 
rozpocząć się rozbudowa salonu. 
Wciąż jednak względy „formalno 
- prawno - proceduralne" unie-
możliwiają rozpoczęcie prac. 
Wszystko bowiem wymaga ofi-
cjalnych zezwoleń, a tych ciągle 
jeszcze nie ma. Nie zmienił się też 
plan przestrzennego zagospoda-
rowania miasta. To wiąże się ze 
zgodą okolicznych mieszkańców 
na zmianę. Firma chce też rozbu-
dować zakres swoich usług serwi-
sowych na miarę 21 wieku. Do-
jazd do salonu ma się odbywać 
bezkolizyjnie. Plany zakładają wy-
budowanie odpowiedniego skrzy-
żowania. 

ES. 

Obrotny sprzedawca 

Przez cały miesiąc trwał kon-
kurs na tytuł „Obrotnego sprze-
dawcy JNG". Po podsumowaniu 
okazało się, że najwięcej egzem-
plarzy gazety sprzedał w tym cza-
sie Stanisław Mackiewicz z kio-
sku przy ul. Judyma, obok szpita-
la. Otrzymał z rąk Zofii Wisły -
sekretarza redakcji ekspres do 
kawy (zdjęcie) . Jak się okazało, 
nie była to bynajmniej pierwsza 
tego typu nagroda zdobyta przez 
Ewę i Stefana Mackiewiczów. 
Mają oni na swoim koncie wiele 
innych, znacznie cenniejszych 
trofeów, zdobytych z szeregu 
konkursach. Aktualnie walczą w 
„Teletomboli" i są w czołówce. 
Trzymamy kciuki. 

tego co robi. Obroty w kiosku cią-
gle rosną, podczas gdy w innych 
utrzymują się na stałym poziomie 
całymi miesiącami, a bywa że i 
latami. Wnikliwie studiuje także 
książki, do nauki języka angiel-
skiego. Uczy się samodzielnie od 
półtora roku i nieźle już sobie ra-
dzi. Młodzi ludzie z liceum w ra-
mach „praktyki" robią u niego 
zakupy w tym właśnie języku. 
Dzięki temu wspólnie sie uczą. 

- Kiedyś pracowałem w jed-
nym z zakładowych domów 
kultury w wałbrzyskiem. By-
łem najmłodszym kierowni-
kiem, miałem stały kontakt z 
ludźmi. Dzisiaj też mam, choć 
trochę innego rodzaju. Ale 

Ewa i Stefan prowadzą kiosk 
„Ruchu" od 6 lat. Ostatnio zmie-
niły się zasady współpracy i każ-
dy kiosk jest samodzielnym 
podmiotem gospodarczym. To 
dobre rozwiązanie, dające spore 
możliwości sprzedawcom. A i 
współpraca z „Ruchem" jest teraz 
znacznie lepsza. Od lat państwo 
Mackiewiczowie mają stałą, 
sprawdzoną klientelę. Sporej wiel-
kości prenumerata gazet, sto za-
łożonych teczek, to podstawa pra-
widłowego funkcjonowania kio-
sku i wysokich obrotów. 

- Nie można liczyć tylko na 
przypadkowego klienta. A, 
żeby z kolei pozyskać stałego, 
trzeba ludzi po prostu kochać, 
umieć nawiązać z nimi kon-
takt, rozpoznać ich potrzeby i 
oczekiwania. Każdy klient jest 
inny i wymaga innego podej-
ścia. Kioskarz musi być jedno-
cześnie psychologiem i han-
dlowcem, ze znajomością mar-
ketingu - powiedział laureat. 

Pan Stefan w wolnych chwilach 
czyta właśnie tego rodzaju litera-
turę, z olbrzymim pożytkiem dla 

tamte lata spędzone w kultu-
rze owocują. 

Kioskarz musi być indywi-
dualnością, żeby przyciągnąć 
do siebie klientów. Nie może 
ograniczyć się tylko do sprze-
dawania. Musi przede wszyst-
kim znać wszelkie nowości, 
umieć je zareklamować, wy-
eksponować na wystawie. 

Państwo Mackiewiczowie mają 
to wszystko opanowane do per-
fekcji. Fakt, iż pan Stefan ciągle 
jeszcze się szkoli, mówi sam za 
siebie. 

W kiosku przy rogu Judyma i 
Świerczewskiego można prócz 
gazety kupić szereg innych arty-
kułów. Są m.in. kosmetyki, środ-
ki higieny, artykuły szkolne, che-
mia gospodarcza. Czynny jest co-
dziennie od 6.00 do 19.00, w so-
boty od 7.00 do 14.30. Bywa, że i 
w niedzielę, ale wtedy - już wedle 
uznania właścicieli. 

Państwu Ewie i Stefanowi ży-
czymy wielu miłych, nowych 
klientów, a mieszkańcom K-K, 
wielu takich właśnie kiosków. 

Z. Wisła 

JEST NASZA GAZETA 
RYTM MIASTA 
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Dokończenie ze str. 1 

O tym, że opozycja to głosowanie 
przegra, mówiło się w kuluarach 
sesji już od początku obrad. Oby-
dwie strony nie przypuszczały jed-
nak, że stanie się to za sprawą tak 
miażdżącej przewagi głosów (25:8). 
Opozycja przegrała na własne ży-
czenie - twierdzili też niektórzy. Po 
ogłoszeniu wyników i udzieleniu 
absolutorium, prezydent i Zarząd 
otrzymali gromkie brawa. Z wyni-
ków cieszyły się nawet pracujące w 
urzędzie sprzątaczki. Z tej okazji wy-
strzelił także szampan. 

„Willa do pierwszego piętra jest 
ukończona. Na wykończeniu 
ogromny taras z płytek marmuro-
wych (prawdopodobnie pochodzą-
cych z rozbiórek domu przy ul. Łu-
kasiewicza)" - czytamy w dołączo-
nej do zdjęć „legendzie". Wedle au-
tora albo raczej autorów tego ano-
nimu obok tarasu domu prezyden-
ta jest też „ogromna antena sateli-
tarna" a cała „posiadłość ogrodzo-
na jest z dębowych desek z powy-
cinanych dębów przy kędzierzyń-
sko-kozielskiej obwodnicy". Te po-
wyższe „dowody" stanowią już nie 

przez radnych sprawozdaniu Za-
rządu z realizacji budżetu miasta za 
rok ubiegły. 

„W dochodach na które mie-
liśmy wpływ jako Rada, wyko-
naliśmy je w wysokości 104% -
czyli powyżej planowanych. Je-
żeli chodzi o dochody własne, 
zajmujemy piąte miejsce w wo-
jewództwie, a najwyższe jeżeli 
chodzi o miasta - stwierdził dalej 
M. Borzym". Kropką nad „i", 
która jak się potem okazało już na 
kilka dni przed sesją przesądziła 
wynik głosowania - była ocena pro-

TRIUMF PREZYDENTA 

Drodzy kandydac i n a bizneswomen 
i b iznesmenów. ( 

K l u b A k t y w n e g o 
P o s z u k i w a n i a Pracy 

Możemy o niej mówić tylko ^ 
dy, kiedy na tym rynku oferuje tov 
ry lub usługi duża ilość sprzęg 

Sesja „stulecia" trwała równo 8 
godzin. Przebiegała nadzwyczaj 
spokojnie. Przewodniczący Rady 
bardzo czuwał nad tym, aby tym 
razem pod jego adresem nie mogły 
być kierowane słowa krytyki, iż nie 
dopuszcza opozycji do głosu. Na 
sali czuło się ogólne znużenie 
wciąż powtarzającymi się, tymi sa-
mymi argumentami. Oponenci pre-
zydenta byli moim zdaniem mało 
przekonujący w tym, że na silę 
chcieli jeszcze przekonać już prze-
konanych. Swoistym kuriozum, je-
żeli chodzi o wytrzymałość psy-
chiczną człowieka, było odczytanie 
przez Macieja Rąbalskiego cało-
ści protokółu pokontrolnego Komi-
sji Rewizyjnej, wraz z załącznikami. 
Było to wtedy (po kilku godzinach 
obrad), gdy zmęczenie dyskusją, 
część radnych odreagowywała 
przedłużającymi się przerwami na 
papierosa. Radny Gładysz zaś w 
tym czasie, na stojąco oglądał przez 
okno panoramę miasta. Wystąpie-
nie M. Rąbalskiego, to klasycz-
ny przykład jak sprawą bardzo po-
ważnych skądinąd zarzutów kiero-
wanych pod adresem Zarządu Mia-
sta (częścią z nich ma zaintereso-
wać się prokuratura) można „za-
mordować". 

„Bombą", która w istocie poziom 
dyskusji miasta miał sprowadzić do 
poziomu magla, był kolportowany 
przed sesją i doręczony radnym 
anonim. Były to odbitki ksero zdjęć 
starego domu, w którym urodził 
się Mirosław Borzym i nowego, 
budowanego przez niego w War-
szawie (ul. Srebrnogórska 12). 

odparcia (pisownia oryginalna) o 
przekrętach M. Borzyma. Mamy 
w posiadaniu więcej, ale ujawnimy 
je później. 

„My nie zniżamy się do takie-
go poziomu. To prowokacja pre-
zydenta" - skomentowali niektórzy 
pojawienie się tego tekstu. 

„Autoraiy anonimu ośmieszy-
li w ten sposób argumenty i tak-
tykę opozycji" - powiedzieli mi 
inni ojcowie miasta. 

„Dwóch osobników, którzy są 
zwykłymi tchórzami, pojawiło 
się w tym miejscu, gdzie wszy-
scy wiedzą, że mieszkam i część 
tego domu w którym mieszka 
moja siostra sfotografowali. 
Moja siostra z tymi panami roz-
mawiała i na najbliższej sesji 
powiem kto to jest. Tak się skła-
da, że obaj mieszkają w naszym 
mieście i są to osoby znane. Ten 
paszkwil jest wyrazem braku 
odwagi. Można mnie posądzać 
o wiele rzeczy, ale nikt przy 
zdrowych zmysłach tych desek 
do Warszawy by nie wiózł" - po-
wiedział o tej sprawie prezydent M. 
Borzym. Dodał, iż przed sesją o 
godz. 2.00 w nocy, otrzymał anoni-
mowy telefon. Rozmówca miał mu 
zaproponować zrezygnowanie z 
funkcji prezydenta w zamian za nie-
ujawnienie niewygodnych dla nie-
go faktów. 

Dostało się też JNG. Artykuły na 
naszych łamach podpisane pseudo-
nimem „WERK", wedle prezyden-
ta mają dyskredytować jego osobę. 

Absolutorium może być udzielo-
ne po pozytywnie zaopiniowanym 

tokołu pokontrolnego Komisji Re-
wizyjnej Rady przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową. 

„Komisja nie odnosi się me-
rytorycznie do wykonania bu-
dżetu. Swój wniosek o nieudzie-
lenie zarządowi absolutorium 
opiera na negatywnej ocenie 
działalności Zarządu, przejawia-
jącej się jej zdaniem w złej go-
spodarce mieniem komunal-
nym i wykorzystywaniem stano-
wisk służbowych przez nie-
których członków Zarządu, i w 
niedociągnięciach organizacyj-
nych jego pracy. Brak jest oce-
ny realizacji budżetu" - stwierdzi-
ła Izba. 

„Materiał" przygotowany 
przez komisję, w zdecydowanej 
większości dotyczy spraw za rok 
95, 94 a nawet 93. To nie mia-
ło wpływu na wykonanie budże-
tu za rok ubiegły" - dodał do tego 
jeszcze prezydent. 

„Demokracja polega na tym, 
że wyznaczono pewną grupę lu-
dzi jaką jest komisja, żeby wy-
łuskiwała nieprawidłowości. 
Komisja jest instytucją pomoc-
niczą dla Rady. Jeżeli zwolenni-
cy prezydenta zarzucają nam 
nierzetelność - to dlaczego z tej 
Komisji wychodzą" - powiedział 
mi poproszony o komentarz, rad-
ny Maciej Rąbalski. 

„Mirosławowi Borzymowi 
można wiele zarzucić, ale ostatecz-
ną rozgrywkę rozegrał po mi-
strzowsku" - przyznało już po obra-
dach kilku radnych. 

RS. 

Przed podjęciem decyzji o zało-
żeniu własnej firmy konieczne jest 
rozpoznanie rynku, na którym 
zamierzamy prowadzić interesy. 
Działalność gospodarcza przyszłej 
firmy stanie się efektywna tylko 
przez wielkość sprzedaży, a ta za-
leży wprost od popytu na oferowa-
ne przez nas towary bądź usługi. 

Co to jest popyt? W ogólnym, 
ekonomicznym pojęciu, popyt ozna-
cza ilość dóbr i usług, które zamie-
rzają nabyć kupujący w danym cza-
sie. Elementem ograniczającym 
popyt jest cena dóbr lub usług. Im 
wyższe ceny tym mniejszy będzie 
popyt realny, gdyż kupujący mogą 
nabyć mniejszą ilość towaru, za tę 
samą kwotę pieniądza. 

Równie ważnym elementem ryn-
ku jest podaż towarów i usług w da-
nym miejscu i czasie. Podaż jest za-
tem ofertą producentów i sprzedaw-
ców. 

Przyszły właściciel firmy, zanim 
postanowi uruchomić działalność 
gospodarczą, powinien dla własne-
go dobra, zbadać sytuację na rynku 
po stronie podaży i popytu, ocenić 
stan równowagi lub nierównowagi 
pomiędzy podażą i popytem, oraz po-
szukać dróg wejścia na ten rynek. 
Na pewno firma ma większe szanse 
wejścia na rynek, jeżeli popyt jest 
niezaspokojony, ale nawet mimo 
równowagi rynkowej możemy wejść 
na ten rynek jeżeli nasze towary, czy 
usługi „będą lepsze", czyli smacz-
niejsze, bardziej kolorowe, ładniej 
opakowane, czy tańsze. 

Sądzę, że nie ma takiego produk-
tu, czy usługi, których nie można 
udoskonalić lub rozszerzyć asorty-
mentu, do wyszukanej technologii 
wytworzenia. Zresztą, zmian jako-
ściowych oczekują użytkownicy i 
konsumenci. Założyciel nowej firmy 
może opanować rynek coraz lepszy-
mi produktami. Musi jednak dostrze-
gać konkurencję, która znajduje się 
na rynku. 

Obok podaży, cen i popytu istnie-
je i rozrasta się na wolnym rynku 
konkurenta, która dzisiaj i u nas jest 
jego żywotnym i motorycznym ele-
mentem. 

cych /producentów, importem 
handlowców, usługodawców/, 
samej branży i grupy towarów, zasp 
kajających ten sam popyt, tę san 
potrzebę klientów. 

Czystej konkurencji nie należy 
obawiać. Nawet najbardziej rozwic 
ta, nie stanowi przeszkody, 
aby każda nowa firma mogła wejść̂  
rynek ze swoją ofertą podażowa y 
czystej grze rynkowej sprzedaj 
konkurują ze sobą głównie: cen? 
ofertą sprzedaży, jakością usługą 
towarów, metodami i formami rę 
klam, atrakcyjnością miejsca i kub: 
rą obsługi klientów. 

Nowe podmioty na rynku wzbog: 
cają podażowo ten rynek, a córa? 
większa konkurencja, ale tylko wczv 
stej postaci, daje potencjalnym klier. 
tom komfort robienia zakupów, prze? 
możliwość wyboru najkorzystniejsi 
dla klienta oferty. 

Przed podjęciem decyli o założe-
niu firmy trzeba zawsze brać pod 
uwagę czynniki rynkowe, w tym 
czynnik konkurencji. Gdy rozpozna 
my charakter i siłę wolnej konkurer 
cji, to na pewno znajdziecie sposób 
wejścia na dany rynek z waszą ofer-
tą sprzedaży - jako kolejny równo-
prawny konkurent 

W dzisiejszej informacji o biznesie 
położyłem duży nacisk na podaż i 
konkurencję, gdyż duże ilości infor-
macji o przyszłym biznesie zwiększa 
ją gwarancję odniesienia sukcesu. W 
następnych odcinkach trochę o ryzy 
ku, źródłach finansowania firmy. 

Przypominam, że w każdy wtorek 
mogę kandydatom na przedsiębior 
ców udzielić dodatkowych informa 
cji, bezpłatnie. Proszę tylko o wcze-
śniejsze umówienie się telefonicznie 
834-895 w PW EKO-AURA. 

Opracował Mańan Sasko 
Uwaga bezrobotni. JNG zamie-

ściła informację o Giełdzie Pracy 
organizowanej przez Rejonowy 
Urząd Pracy w K-K, w dniu 
2 9 . . 0 4 . 9 7 w Domu Kultury C h e 
mik, weźcie w niej udział. 

W tym roku przypada 40 rocz-
nica utworzenia Chorągwi Opol-
skiej ZHP i reaktywowania, po 
Zjeździe Łódzkim w grudniu 
1956 roku, działalności koziel-
skiego hufca. Z tej okazji opra-
cowany został Leksykon Hufca, 
będący próbą ocalenia od zapo-
mnienia choćby części dorobku 
harcerstwa w byłym powiecie 
kozielskim. Próbą, gdyż nie osta-
ły się archiwalia Hufca i Chorą-
gwi - sprawozdania, meldunki, 
spisy, programy akcji, rejestry 
instruktorów. 

Oczekiwałem, że uda się je zastą-
pić szerszym udziałem instruktorów 
w dokumentowaniu działalności 
ogniw Hufca. Ta nadzieja wynikała 
z początkowego entuzjazmu i skła-
danych na pierwszym spotkaniu 
byłych instruktorów, obietnic. Oka-
zała się złudna. Dość powiedzieć, że 
żaden z mieszkających w tym mie-
ście byłych komendantów Hufca nie 
zareagował na ponawiane apele o 
włączenie się w przygotowanie opra-
cowania. Rozumiem tych, którzy nic 
nie obiecywali i słowa dotrzymali, in-
nych nie. Ponieważ jednak obieca-
łem na Zjeździe Hufca w 1995, że 
wezmę udział w tym przedsięwzię-

ciu, słowa dotrzymałem , choć efek-
ty dalekie są od moich oczekiwań. 
Mam świadomość braku niektórych 
haseł i niepełnego ujęcia innych ale 
myślę, że praca - choć w niepełnym 
wymiarze - jest świadectwem życia 
harcerskiego w Hufcu. Być może 
stanie się początkiem szerszego i 
bardziej kompletnego opracowania. 
Wprawdzie prace nad Leksykonem 
zostały zakończone, istnieje jeszcze 
możliwość uzupełnienia treści. Wy-
starczy przejrzeć go w Komendzie 
Hufca /hotel Piast/ i zaproponować 
takie uzupełnienie. 

Jan Płowucha 

Leksykon Hufca ZHP 
im. Władka Planetorza 
w Kędzierzynie-Koźlu 

Akademia Przygody. W 1988 
powołano,Akademię Przygody" i jej 
komendanta - Mirosława Rzytkie-
go. Jej celem była organizacja imprez 
turystycznych i obozów w stylu „pu-
szczańskim". Akademia nawiązywa-
ła w swej działalności do istniejących, 
nie tylko w Polsce, „szkół przeżycia". 

Azymut - Huta Katowice. W 
1977 trasa E Centralnego Rajdu Har-
cerskiego pod tą nazwą prowadziła 
przez K-K Komenda Hufca zorgani-
zowała dwie bazy namiotowe - przy 
SP 16 w Sławięciciach i SP 4 w Kło-
dnicy, których gospodarzami byli 
harcerze starsi ze Szczepów:XVIII i 
XIX. Opiekę nad bazami ze strony 
Komendy Hufca sprawował Ry-
szard Kotrys. Bazy były czynne 
przez 50 dni wakacji, a przeszło 
przez nie 27 obozów wędrownych z 
całej Polski, m.in. z Gdańska, Elblą-
ga, Kołobrzegu, Suwałk, Kętrzyna, 
Zielonej Góry, Bydgoszczy, Pozna-
nia, Ostrowca Świętokrzyskiego. 

Bałkany - akcja letniego wypo-
czynku prowadzona przez ZW 
ZSMP w Gdańsku, za pośrednic-
twem Biura Turystycznego Juventur 
(1975 - 81). Bazę noclegową stano-
wiły namioty m.in. w Budapeszcie, 
Sinai (Rumunia) i Kavarnie (Bułga-
ria), gdzie uczestnicy przebywali po 
kilka dni. W ramach akcji instrukto-
rzy i harcerze XVIII Szczepu zorga-
nizowali 4 obozy wędrowne, którym 
kierowali opiekunowie Szczepu -

Cecylia Skowron, Stanisław Śmi-
gielski oraz nauczyciele LO im H. 
Sienkiewicza. 

Biuro młodzieżowych patentów 
ZHP - powołane w 1966 roku z ini-
cjatywy kilku redakcji czasopism 
młodzieżowych i dziecięcych jako 
forma inspirowania zainteresowań 
dzieci i młodzieży nowatorstwem, 
wynalazczością i racjonalizacją. Dy-
plom - młodzieżowy patent nr 385 
otrzymał w 1985 Ryszard Wiśniow-
ski za „Zabezpieczenie przeciwpo-
żarowe żelazka elektrycznego", a w 
1986 Ryszard Wiśniowski z Mar-
kiem Dembowskim za projekt „Ste-
rometryczna wersja szachów" - pa-
tent nr 325. 

Błękitna Sztafeta - Ogólnopol-
skie Igrzyska Zimowe Młodzieży 
Szkolnej. W dn. 10 -12 marca 1978 
odbyły się na „Azotorze", a Komen-
da Hufca była współorganizatorem 
zawodów. Za sprawne przeprowa-
dzenie igrzysk, wypełnienie czasu 
wolnego uczestnikom i przygotowa-
nie upominków komenda została 
wyróżniona listem gratulacyjnym 
Kuratora Oświaty i Wychowania. 

Centralna Składnica Harcer-
ska - jej placówka powstała w 1975, 
jako trzecia na Opolszczyźnie. Po-
czątkowo mieściła się w nieistnieją 
cym już obiekcie przy dworcu PKP 
Xobecnie parking), a następnie v. 
tzw. budynku kolejowym przy ul. 
Świerczewskiego. Na XXV - lecie 
Oddziału Katowickiego CSH hufiec 
został wyróżniony pamiątkowym 
medalem - 24.01.1984 w Ośrodku 
Harcerskim w Chorzowie. 

Chorągwiamy Festiwal Piosen-
ki Harcerskiej - 3 dniowe przeglą-
dy konkursowe solistów i zespołów 
zuchowych, harcerskich i starszohar-
cerskich, później również instruktor-
skich, połączone z konkursem na 
nową piosenkę. W latach 1971 - 89 
organizowany był w K-K Jego współ 
organizatorami byli - ZDK „Chemik 
i Komenda Hufca. Eliminacje hufco-
we odbywały się w ZDK „Lech ' 
MDK i SDK RSM. Największe suk-
cesy osiągali reprezentanci Szcze-
pów: XI - kierownictwo Małgorzata 
Gancarczyk, XV - kierownictwo 
Maria Kucz i XX - kierownictwo 
Adam Wołkowski. Utwór Bogusia 
w a Adamka, instuktora Komend} 
Hufca znalazł się na płycie z piosen-
kami bieszczadzkimi. 

cdfl. 

RYTM MIASTA 

Płonie ognisko i szumią knieje... 

JEST NASZA GAZETA 



Zakochani w muzyce 
Oryginał Blues Bend - to na-

zwa zespołu, który tworzą czterej 
mieszkańcy naszego miasta: Seba-
stian Elias - gitara basowa, Paweł 
Tyczyński - perkusja, Grzegorz 
Woronis - gitara, Adam Bielas, wo-
kalista i gitarzysta. Adam i Seba-
stian, którzy są założycielami kape-
li spotkali się przypadkowo, w od-
ległym osiedlu - Sławięcicach. 
Przez pół roku ćwiczyli w domu, na 
ściszonych wzmacniaczach. Mieli 
bowiem problemy ze znalezieniem 
spokojnej sali do prób. Jednak w 
końcu ich marzenia się spełniły. Za-
opiekowała się nimi pani Wioleta -
szefowa klubu „Kajtek". W tym cza-
sie dołączył do nich Paweł Tyczyń-
ski. 

Pierwsza próba z nowym człon-
kiem zespołu odbyła się w lutym 
1996 roku, a już w kwietniu zagrali 
pierwszy koncert w rodzinnym klu-
bie. W czerwcu brali udział w dru-
gim przeglądzie zespołów „Piwnica 
'96". Wystąpiło tam ponad 20 kapel. 
Zespół Oryginał Blues Bend dostał 
nagrodę publiczności, którą do dziś 
bardzo sobie ceni. Nazajutrz odbył 
się koncert laureatów, w którym 
oczywiście wystąpili, a potem zosta-
li zaproszeni na krótki wywiad do 
miejscowego radia. Później, jak 
sami stwierdzili były wakacje i za-
służony odpoczynek. W grudniu 
dołączył do nich drugi gitarzysta, 
który wniósł do granej przez nich 
muzyki elementy reagge. 

Wszyscy członkowie zespołu już 
od najmłodszych lat mieli do czynie-
nia z muzyką. Sebastian chodził do 
szkoły muzycznej, w której grał na 
różnych instrumentach, między in-
nymi na akordeonie i puzonie. W 
znanej grupie o nazwie „N" grał 
przez kilka lat na perkusji. Prze-
szedł przez różne zespoły. Grając na 

imprezach towarzyskich próbował 
uzbierać na normalny sprzęt mu-
zyczny. 

Adam pierwszą gitarę dostał w 
wieku 12 lat. Grał w takich zespo-
łach jak: GBB, Runnaway. 

Paweł gra na perkusji już ponad 
10 lat. Zainteresowanie muzyką 
przejął od starszego brata, także 
perkusisty. 

Grześ, jako najmłodszy członek 
zespołu, jest dla nich jak świeży po-
wiew wiatru. Odświeżył ich muzy-
kę. 

Zespół uwielbia grać koncerty na 
żywo. Przed publicznością czują się 
bardzo dobrze. Uważają, że jest to 
znakomity sprawdzian. Są zafascy-
nowani bluesem. Preferują tę mu-
zykę twierdząc, że jest dla nich spo-
sobem na życie, swoistą ideologią. 
Są w niej zakochani. Muzyka jest 
dla nich wszystkim. Na grę poświę-
cają każdą wolną chwilę. Wciąż po-
szukują sponsora, który zająłby się 
promocją i organizacją koncertów. 
Mają ukształtowane poglądy na ży-
cie. Nie cierpią polityki i całej brud-
nej otoczki. 

Teksty układa Adamoraz zaprzy-
jaźniony z zespołem poeta Maciek 
Modzelewski. W ich tekstach po-
jawiają się wszystkie kolory życia, 
lecz przede wszystkim te radosne. 
Przez swoją muzykę chcą przeka-
zać słuchaczom pozytywne emocje. 
W epoce disco polo i agresywnego 
rapu, zespół proponuje młodym lu-
dziom muzykę spokojną i wytraw-
ną, która łagodzi obyczaje. 

W najbliższym czasie wyruszają 
na małą trasę koncertową. Zagrają 
między innymi w Prudniku, Głub-
czycach oraz Namysłowie. Serdecz-
nie zapraszają na swoje koncerty. 

Sławomir Wilkowski. 

Anna Kozieł na tle swoich prac. 

trzecią z kolei. Zaczęła malować, 
czy jak twierdzi jej matka, bazgrać 
w wieku kilku lat - mazakami po 
ścianach. Gdy miała pięć lat zo-
stała wyróżniona dyplomem na 
międzynarodowej wystawie. 
Później było kółko plastyczne, 
nauka w liceum plastycznym i stu-
dia. Anna szczególnie lubi góry i 
dlatego jej pierwsza wystawa była 
poświęcona pejzażom górskim. 
Uwielbia też malować kwiaty oraz 
akty. Prace te na wystawie znaj-
dowały się obok siebie. Było to 
znakomite połączenie. Ja także, 
podobnie jak pan Ryszard Kowal, 
nie chciałbym narzucać swojego 
zdania opowiadając o tych obra-
zach. Uważam, że takie rzeczy 
trzeba zobaczyć samemu. Ode-
rwać się od szarego dnia i popa-
trzeć raz na świat oczami Anny 
Kozieł. 

Sławomir Wilkowski 
Fot Marceli Popek 

Już kilka dni przed oficjalnym 
otwarciem wystawy prac malar-
skich Anny Kozieł można było 
zobaczyć owoce jej twórczości. 
Zdobiły one ściany głównej siedzi-
by Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Wernisaż odbył się 18 kwietnia. 
Imprezę uświetnił występ pary 
artystów. Tomasz Bojczuk grał 
na gitarze, tworząc wspaniały pod-
kład muzyczny do poezji Ale-
ksandry Białek - Wołkowskiej, 
która oczarowała ludzi miłym, cie-
płym głosem. 

Organizatorzy prawdopodobnie 
nie przewidzieli, że frekwencja 
będzie tak duża. W malutkiej bi-
bliotece był już bowiem spory tłu-
mek, który coraz bardziej się po-

większał. Muzyka połą-
czona z poezją, ludzie 
stojący między regała-
mi i zerkający ukrad-
kiem na prace malar-
skie. Było sympatycz-
nie, choć trochę ciasno. 
Ryszard Kowal - zna-
ny artysta plastyk, o 
Annie Kozieł powie-
dział, że artystka mimo 
iż młoda, zyskała już ak-
ceptację swojego środo-
wiska i pnie się coraz 
wyżej po szczeblach ka-
riery artystycznej. 

Anna Kozieł, to uta-
lentowana, młoda oso- Wernisaż uświetnili Aleksandra Białek-
ba. Ta wystawa jest już Wołkonowska i Tomasz Bojczuk. 

Wystawa Anny Kozieł 

Góry, kwiaty, akty 

Tekst Jana Ptowuchy wyróżniony w ubiegłorocznym 
konkursie literackim „Krajobrazy słowa" 

Plener 
Poetów było pięciu. Nieformalny 

szef grupy Wiktor Sukiennik mógł 
pochwalić się kilkoma tomikami 
wierszy. Podobny dorobek miał 
Dolo, choć od kilku lat go nie po-
większał. Było jeszcze dwóch publi-
kujących w czasopismach, Anzelm 
i Zbyszko, z przyjazdem do Zamku 
wiążących nadzieje na książkowe 
debiuty. Ostatni to Młodzian, jak go 
nazywali starsi koledzy, chłopak 
dopiero po maturze, ale już dobrze 
zapowiadający się. 

Zostali tu zesłani z województwa 
na kilkanaście dni dla przyjrzenia 
się pracy w państwowym gospodar-
stwie, a później zręcznego ujęcia 
swych wrażeń w strofy. 

- Poeci powinni być bliżej ludzi 
pracy. Na pisanie o dyrdymałach 
szkoda czasu i atłasu - pożegnał ich 
wojewódzki sekretarz rolny, który 
za młodu też pisywał, lecz teraz po-
waga pełnionego urzędu nie licowa-
ła już z tym zajęciem. Uchodził prze-
to za mecenasa i znawcę literatury. 

- Dostaniecie tam wikt i opieru-
nek, a z drukiem tego co spłodzi-
cie to się zobaczy jak przeanalizu-
ję. Jeśli będzie dobre, sam napiszę 
wstęp - obiecał. 

Powitał ich kierownik gospodar-
stwa ze swą asystentką. Po kilku 
kieliszkach obcałowali się i zaczęli 
mówić sobie po imieniu. Poeci za-
raz też obwołali muzą towarzyszą-
cą kierownikowi dziewczynę i tyl-

ko tak odkąd zwracali się do niej. 
Muza doiła kiedyś krowy, ale swe-
mu szefowi zanadto zalatywała obo-
rą, gdy późnymi wieczorami wzywał 
ją do siebie. Została więc siłą biuro-
wą - utrzymywała kontakt z pocztą i 
zajmowała się pokojami gościnny-
mi. Teraz dostała pod opiekę poe-
tów, żeby jednak nie poprzewraca-
ło im się w głowach, napomknęła 
mimochodem: - Nie takich tu mia-
łam... 

Muza rano przynosiła kwaśne 
mleko, które wypijali prosto z 
dzbanka, i doprowadzała na stołów-
kę. Po śniadaniu szła z nimi między 
ludzi, załatwiała też przejażdżki 
traktorem albo wozem drabinia-
stym, co dostarczało poetom wielu 
wrażeń. Młodzianowi zaś przekaza-
ła nieuciążliwy obowiązek utrzymy-
wania kontaktu z pocztą, ot wysłać 
korespondencję, przynieść przesył-
ki. Poza tym pilnowała porządku. 
Pomna wcześniejszych doświad-
czeń w każdym pokoju postawiła 
wiadro i przestrzegła: 

- Tylko mi tu nie rzygać na podło-
gę, bo jak stracę nerwy stanie się 
nieszczęście. 

- Oczywiście Muzo, gdyby coś... 
to tylko do kubła - zapewnił Sukien-
nik. Polubili ją wszyscy. Anzelm 
zauroczony rozłożystymi biodrami 
Muzy obiecał nawet, że nauczy ją 
pisać wiersze. Po tym oświadczeniu 
Muza zaczęła opowiadać na prawo 

i lewo, że będą ją drukować. Kie-
rownik, gdy ta wiadomość dotarła 
do niego, powiedział Anzelmowi 
otwarcie: 

- Wiesz co, bądźże człowieku 
poważy. Jak chcesz wyruchać, to 
proszę bardzo. Ale żeby zaraz uczyć 
pisania wierszy... Tylko poetki nam 
tutaj brakuje. Powiedz, że jest naj-
piękniejsza w całej wsi i sprawa za-
łatwiona. Jak mi tak wszyscy zaczną 
pisać wiersze, to zawalę plan. An-
zelm, chcąc nie chcąc, zgodził się z 
tą opinią i posłuchał rady. Oświad-
czył Muzie, że jest najpiękniejsza w 
całym powiecie i zaczął na gwałt 
szukać w pamięci jakiegoś liryka, 
który mógłby jej zadedykować. W 
tym napięciu nic mu jednak nie 
przychodziło do głowy. Wieczorem, 
udając że wykonuje dyrektywy se-

Pan na Koźlu Fulko II, z racji kuli-
narnych upodobań zwany Owcą, 
miał na swym dworze przybyłego z 
Saksonii mnicha Johannesa Wolfa. 
Zbliżał się Wielki Piątek i sama już 
myśl o jajach i rybach napawała księ-
cia obrzydzeniem. Wezwał przeto 
swego spowiednika i rozkazał mu 
przechrzcić połówkę barana w rybę. 
Ten wzbraniał się (mnich nie baran), 
ale niechybna w razie odmowy ką-
piel w przerębli skruszyła jego opo-
ry. Zima dobrze jeszcze trzymała 
tego marca i groźba nie była pozba-
wiona podstaw. Stało się jak rozpo-
rządził książę. Na usprawiedliwienie 
mnicha trzeba jednak dodać, że do-
skwierały mu już bóle w stawach i 

kretarza rolnego, w ciągu godziny 
napisał wiersz i zatytułował go „Do 
Muzy". 

- Idę się przejść, muszę coś prze-
myśleć - powiedział do kolegów i 
zaczął rozglądać się za właściciel-
ką rozłożystych bioder. Spotkał ją 
gdy wychodziła, cała w rumień-
cach, z mieszkania kierownika. 

- Muzo napisałem dla ciebie 
wiersz, posłuchaj... 

Gałęzie utkwiły w miąższu mro-
ku 

śnią już kołysząc się na wietrze. 
Dzień gdzieś uleciał w dal za 

słońcem, 
księżyc zasrebrzał nad drzewami. 

Wyjdźmy w ten wieczór słuchać 
ciszy, 

ta zabawa mogła dla niego skończyć 
się tragicznie. Machnął więc od nie-
chcenia kropidłem, i tylko jeden raz, 
aby z kolei uratować się przed gnie-
wem bożym. Baran choć nie zmie-
nił postaci stał się rybą. W ten spo-
sób tłumaczone jest w Księdze Przy-
słów powstanie tego: „Wilk cały i 
owca syta". 

To doświadczenie Fulko wyko-
rzystał raz jeszcze. Gdy jego córka 
Gryzomira dochodziła trzydziestki, 
co wtedy uważano za wiek sędziwy, 
i z powodu wyjątkowej szpetoty nie 
miała żadnych widoków na zamąż-
pójście (choć kawalerów zachęca-
no pławieniem w przerębli) wezwał 
raz jeszcze mnicha i polecił mu 

wierzę że ona nas ukoi, 
złóż swoją głowę na me ramię, 
nie myśl o niczym - nie mów też 

nic. 

Gdy nasłuchamy się milczenia, 
wrócimy razem - nie oddzielnie 
jak ślady kół dwa równoległe 
biegnące prosto w smugę cienia. 

- No i co powiesz, Muzo? 
- Śliczny, ale mnie też musisz na-

uczyć tak pisać. Och, jak mi będą 
zazdrościć - rozmarzyła się. Gdy 
Anzelm wrócił, jego koledzy pogrą-
żeni byli już w głębokim śnie. Rano 
Muza rozkojarzona wierszem i nad-
chodzącą literacką sławą zaspała i 
spóźniła się z kwaśnym mlekiem, 
na co najbardziej pomstował Dolo. 

cdn. 

przechrzcić córkę na młodą dziew-
kę. Kroniki milczą o dalszych lo-
sach Gryzomiry, zachowała się na-
tomiast, datowana na ten okres 
przyśpiewka, którą podaję w wersji 
uwspółcześnionej: 

Gdybym miał spirytus 
i święconą wodę, 
przebierałbym dziewki 
ze starych na młode. 
Warto zauważyć, że zrodzone 

przed wiekami w Koźlu sposoby 
rozwiązywania zawiłych proble-
mów szeroko się później upo-
wszechniły w całej Polsce i znacz-
nej części Europy, a obecnie prze-
żywają swój renesans. 

Jan Płowucha 

Nowa historia miasta 

Przemiana barana w rybę 
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Artykuł Bielinki zamieS2ę> 
w JNG dowodzi, że państwo 
dzi nie są zadowoleni z pr2y 
weselnego, a to mnie dzhvj 
zmiernie. Mimo drobnych n 
rozumień goście weselni bv 
dowoleni, czego dali wyrazy 
jąc się z obsługą i dziękując 
dobrą zabawę i jedzenie, ftaV 
niejsze jest to, że młodzi (fo-
nie rozliczyli się z organizator 
Wesele mieli za pół darm0 
szcze narzekają!, a może roi;, 
bo czują się winni? 

Droga redakcjo JNG. 
Na początku, po przeczy 

artykułu zamieszczonego u v 

Ludzie listy piszą 

Wesela pod semaforem 
ciąg dalszy 

dnie ze stawkami obowiązującymi 
w 1996 roku). Wówczas również 
umówiliśmy się, że zainteresowa-
ni wpłacą zadatek - 250 zł na dwa 
tygodnie przed weselem, czyli 
najpóźniej 8 marca. Wszystkich 
kosztów, rzecz oczywista, nie 
można było przewidzieć, gdyż 

Artykuł autorstwa Bielinki a 
zamieszczony w 17 numerze JNG 
sprawił mi ogromną przykrość. 
Czytając go byłam wręcz oburzo-
na stekiem kłamstw i pomówień 
w nim zamieszczonych oraz po-
stawą Bielinki, która rozpoczyna 
swe wynurzenia od refleksji na 
temat życzliwości ludzkiej, „która 
w naszych realiach pojawia się 
zbyt rzadko i w aptekarskich daw-
kach". To spowodowało, że w dal-
szej części swego artykułu podej-
muje temat nieżyczliwości. Aby 
zachować postawę w pełni „obiek-
tywną" przedmiotem rozważań 
Bielinki stają się informacje zdo-
byte w trakcie pogawędki przyja-
cielskiej z „Monisią", której to 
koleżanka niedawno wyszła za 
mąż. 

By wszystko było zrozumiałe: 
Bielinka nie pisze o czymś, czego 
sama doświadczyła, nie pisze tak-
że o przeżyciach swej ukochanej 
Monisi - nie! Autorka artykułu 
„Wesele - pod semaforem" pisze 
o doświadczeniach koleżanki 
Monisi, będącej koleżanką - jak 
sądzę - Bielinki. Jakby na to nie 
patrzeć - mamy do czynienia z in-
formacją z trzeciej ręki. 

A oto fakty dotyczące organiza-
cji i przebiegu przeżycia weselne-
go „znajomej Monisi". 

Przyszła panna młoda po raz 
pierwszy zjawiła się w „Semafo-
rze" w grudniu '96 roku, celem jej 
wizyty była rezerwacja lokalu na 
22 marca. Wówczas uzgodniono, 

że ze względu na mający zmienić 
się regulamin - od 01.01.br. obo-
wiązują nowe zasady wynajmu 
klubu - petentka przyjdzie 15.01 
zapoznać się z nim i ewentualnie 
oficjalnie potwierdzić rezerwację. 
Nowy regulamin różnił się znacz-
nie od poprzedniego, ze względu 
na zaniedbania osób zdających 
zaplecza. Zarząd postanowił, że 
lokal wynajmowany będzie wraz 
z załogą, a koszty wszelkich 
usług pokrywać będzie osoba 
wynajmująca klub. Szczegółowy 
regulamin zawieszony jest w ko-
rytarzu klubu. W umówionym 
terminie, znajoma „Monisi" nie 
pojawiła się w klubie. Czując się 
zobowiązana ustną umową, za-
dzwoniłam do niej, że jeżeli nie 
pojawi się w najbliższych dniach, 
sala zostanie wynajęta innemu za-
interesowanemu. Klientka zjawi-
ła się dopiero 28 stycznia, aktua-
lizując naszą umowę, ale z jed-
nym zastrzeżeniem: produkty do 
przygotowania posiłków dostar-
czy sama (zwykle my zaopatru-
jemy przyjęcia), gdyż - według 
niej - tak będzie taniej, co jej od-
powiada ponieważ ma trudności 
finansowe. Choć rzadko na takie 
warunki przystajemy, tym razem 
- na nasze nieszczęście - zgodzi-
liśmy się. Aby pomóc narzeczo-
nym, uzgodniliśmy, że w związ-
ku z nieformalną umową, jaka 
miała miejsce w grudniu ubiegłe-
go roku, za wynajem pomieszcze-
nia zapłacą oni tylko 370 zł (zgo-

Rys. Jerzy Smertycha 

miałam żal, że wydrukowali 
coś, co było nieprawdą, bez up: 
dniego sprawdzenia tego. Obec 
żal zelżał, czuję wdzięcznośc 
możliwość sprostowania niepro 
dziwych informacji na łamach ffć 
szego czasopisma. Mam nadzie; 

że to nieprzyjemne doświadcza 
nie tylko mnie czegoś nauczyło 

Przewodnicząca Związku Z 
wodowego Dyżurnych Ruchi 

Danuta Brewka - Hub poi 
S e m a f o r e m 

Od redakcji: Tekst Bielinki 
którym było wyżej, jest felieton• 
który jak wiadomo rządzi się & 
imi prawami. Dzisiaj cęytelnu 
poznali drugą wersję „Weselai 
semaforem". Gdyby tak jeszcze i 
rozmawiać z pozostałymi gom 
musiałyby powstać kolejne, zaf ' 
ne bardzo różne opowieści. H( 
dzi, tyle prawd. Sądzimy, podob ' 
jak pani Brewka, że z tego 
świadczenia wszystkie zainta: 
wane strony wyciągną wlaści'. 
wnioski. My także. 

przyjęcie; ba! nawet kasety ma-
gnetofonowe, których po zakoń-
czeniu imprezy nie można była 
znaleźć. 

Przyjęcie weselne znajomej 
Monisi trwało od 13.00 do 4.00 
rano. Wszyscy biesiadnicy zostali 
uprzedzeni pod koniec zabawy; 
że poprawiny rozpoczną się o 
godz. 13.00. Organizatorzy przy-
jęcia, w ogóle nie opuszczali klu-
bu, gdyż musieli przygotować 
posiłki na dalszą część zabawy 
oraz posprzątać zaśmiecone i za-
brudzone pomieszczenia. Orga-
nizatorzy zostali wcześniej uprze-
dzeni, że około godz. 10.00 przyj-
dzie kilka osób po ciasto. Tym-
czasem już około 8.00 przyszli 
pierwsi goście i proszę mi wie-
rzyć, że nie chodziło im o ciasto, 
lecz o śniadanie, kawę, których 
sobie zażyczyli. Oczywiście speł-
niliśmy ich żądania, lecz nikomu 
z obsługi nie było do śmiechu 
tym bardziej, że historia po-
wtórzyła się dwukrotnie - o godz, 
9.30 i 11.00. 

zależały one także od ilości zuży-
tego gazu, prądu, wody, a także 
od kosztów pralni, dekoracji oraz 
innych dodatkowych usług, 
których nie można przewidzieć 
przed uroczystością. Nadszedł 
dzień 8 marca. Oczywiście w tym 
dniu przyszła panna młoda nie 
pojawiła się. Musieliśmy na nią 
czekać do 1^-tej, a i wówczas przy-
szła tylko dlatego, że wcześniej 
przypomnieliśmy jej o tym telefo-
nicznie. Niestety nie była w sta-
nie wpłacić zaliczki, ani opłacić 
całkowicie kucharek, oraz ich 
pomocy. W takiej sytuacji chcieli-
śmy się wycofać, lecz błagalne 
prośby dziewczyny sprawiły, że 
zgodziliśmy się przenieść termin 
rozliczenia do chwili, w której 
młodzi będą mogli zapłacić pie-
niędzmi otrzymanymi w prezen-
cie ślubnym. Państwo młodzi zo-
bowiązali się, że produkty spo-
żywcze, potrzebne do przyrządza-
nia potraw dowiozą do klubu do 
godziny 10.00 w czwartek. Nieste-
ty, spóźnili .się 2 godziny, za to o 

W majowy numerze Serwusa, 
w roku ubiegłym, ukazał się 
anons o zasypywaniu basenu koło 
Domu Kultury w Koźlu (tekst w 
załączeniu). 

Może warto byłoby powrócić 
na łamach JNG do tematu tego 
kompleksu rekreacyjno - wypo-
czynkowego, mija wszak wkrótce 
jeden (pierwszy?) rok od podjęcia 
tegoż wielkiego tematu. 

A może Gliwickie Biuro Projek-
tów już nie istnieje? 

Gliwickie Biuro Projektów 
opracuje plan zagospodarowania 
kozielskiego basenu (koło Domu 
Kultury). Cały teren, o po-
wierzchni 2,4 ha zamieniony zo-
stanie w centrum wypoczynkowo 
- rekreacyjne. Oprócz kortu te-
nisowego znajdzie się w nim plac 
zabaw, ścieżka zdrowia, trawia-
ste boisko do siatkówki i piłki 
nożnej. Zbudowany zostanie pa-
wilon handlowy, obiekty małej 
gastronomii, oraz sanitariaty. 
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jeden dzień wcześniej przywieżu 
ciasto, robiąc tym samym wiele 
zamieszania. 

Nie wywiązywanie się z umów 
finansowych oraz nie dotrzymy-
wanie terminów, to nie jedyne 
wady młodej pary. Otóż mają om 
przeświadczenie, że wszystko im 
się słusznie należy, w dodatku za 
darmo, bez słowa podzięki. Do ta-
kich rzeczy należały koce, kapy, 
którymi się goście nocujący w 
klubie okrywali, a które przeciez 
trzeba wyczyścić, wieża stereo, 
przy której mogli się bawić wesel-
nicy w poprawiny, będąca własno-
ścią jednej z osób obsługujących 
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Zasypywanie basenu 
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Od wielu lat prowadzone są 
w naszym kraju działania i 
próby aklimatyzacji w naszych 
warunkach pogodowych licz-
nych odmian atrakcyjnych ro-

jest ARONIA. Również ona posia-
da w swoich owocach bardzo 
dużą zawartość witaminy C. 
Krzew rozrasta się szybko i dość 
szybko wchodzi w owocowanie. 

Egzotyczne na 
działkach 

ślino Żmudne prace przyniosły 
już pozytywne efekty. Obecnie 
można hodować na działkach 
krzewy, które jeszcze niedaw-
no uważano za rośliny wyłącz-
nie ciepłej strefy klimatycznej. 

Uzyskano wiele odmian o bar-
dzo dużej mrozoodpornośc i , 
które przy prawidłowej uprawie 
przynoszą działkowiczom wiele 
satysfakcji. Do najcenniejszych 
krzewów, które bardzo dobrze 
zaaklimatyzowały zaliczyć należy 
KIWI (Actindia chinensis). Jest 
to pnącze rosnące bardzo szyb-
ko, rozmnaża się z odrostów ko-
rzeniowych. Jego owoce zawiera-
ją kilkunastokrotnie więcej wita-
miny C niż cytryna. Warunkiem 
dobrego plonowania jest sadze-
nie tej rośliny parami. Muszą ro-
snąc obok siebie osobniki mę-
skie i żeńskie. Jedna para tych 
roślin w sprzedaży wysyłkowej 
jest dostępna już w cenie 30,- zł. 

Kolejną rośliną bardzo dobrze 
rosnącą w naszych warunkach 

Jej owoce nadają się doskonale 
do produkcji dżemów, konfitur i 
soków. Sadzonka aronii w sprze-
daży wysyłkowej jest osiągalna 
już w cenie 4,50 zł. Trzy sadzon-
ki kosztują natomiast 3,90 zł. 

Równie godnymi polecenia są 
nowe odmiany winogron. Te, 
które oferowane są w sprzedaży 
wysyłkowej, są odporne na mróz 
i choroby. Odpada więc koniecz-
ność stosowania oprysków. Naj-
bardziej atrakcyjną jest polska 
odmiana IZY. Rośnie szybko, ob-
ficie owocuje już od połowy sierp-
nia. Ma duże złociste grona. Jest 
doskonała smakowo. Bardzo od-
porną na choroby jest owocują-
ca w połowie września ciemno-
czerwona odmiana CANADICE, 
oraz ciemno fioletowy SCHUY-
LER, zaliczany do najatrakcyjniej-
szych odmian gruntowych. Ceny 
ich w sprzedaży wysyłkowej, wa-
hają się w granicach 11 do 12 zł 
za roślinę. Warto spróbować. 

O. Grodnik 

Coś w tym jest... 
Z psychologiem (proszącym 

o anonimowość) na temat sub-
kultur rozmawia Ewa Wierna 

- Jaka siła powoduje, że mło-
dzi ludzie są gotowi do wejścia w 
subkulturę? 

- Może to nie tak, że oni wchodzą 
w jakąś grupę, wchodzą w struktu-
rę. Oni po prostu poznają jedną, dwie 
osoby, które akurat należą do tej sub-
kultury i są jak gdyby w ciągu na za-
sadzie jakichś pozytywnych sił, które 
tych ludzi przyciągają. Niekoniecznie 
jest tak, że wybiera się subkulturę, 
mówi się np. „ Ja nie będę punkiem, 
ja będę hippisem". Różnie to bywa. 
Można powiedzieć, że jest taka pro-
sta zależność - jeżeli młody człowiek 
nie jest dobrze zakorzeniony w rodzi-
nie, nie daje mu ona oparcia, pozy-
tywnych zwrotów, nie czuje się w niej 
w pełni dowartościowany - to zawsze 
szuka pozytywnego wsparcia, akcep-
tacji, zadowolenia, satysfakcji w gru-
pie młodzieżowej, czasem może być 
to grupa, która tworzy subkulturę, 
bardziej konkretną i zorganizowaną. 

- Kim jest uczestnik subkul-
tury? 

- Nie ma reguły, że jest to np. wy-
soki brunet Można udzielać na to 
pytanie wielu odpowiedzi. Są przeróż-
ne kombinacje i konfiguracje takich 
osób. Może to być ktoś kto czuje się 
słabo i szuka mocnych korzeni dla 
swojego istnienia. Trafia na subkul-
turę, czy też w sektę. Może to być 
również osoba, posiadająca zdolności 

i ambicje do tego, aby kierować pew-
ną grupą ludzi. W takiej subkulturze, 
gdzie obowiązują pewne normy, 
gdzie jest hierarchiczność - można 
spełniać te ambicje, można wejść na 
pewien piedestał, czy uzyskać to, do 
czego się aspiruje. To mogą być oso-
by „słabe" i osoby „silne", osoby, 
które czują się szczęśliwe i osoby, 
które czują się nieszczęśliwe. Może 
to być również na zasadzie: „Podoba 
mi się ten chłopak, czy ta dziewczy-
na", a że on akurat nosi taką fryzurę, 
takie buty, takie spodnie - to też może 
być elementem wciągającym do sub-
kultury. Są to również osoby, tak 
samo normalne jak i każda inna oso-
ba, która nie należy do subkultury, 
czy też w pewnym stopniu nienormal-
ne jak każdy z nas. 

- Czy możemy mówić o pozy-
tywnej funkcji subkultury? 

- Owszem. To nie jest tak, jak my-
śli wielu ludzi - że ruchy te są nega-
tywne, bo są niewiarygodne dla spo-
łeczeństwa, czy też sposoby zachowa-
nia w tych subkulturach są niewłaści-
we społecznie. Natomiast dla tych, 
którzy są w subkulturze, to jak nośne 
są subkultury, jak one są przyciąga-
jące, szczególnie młodzież, świadczy 
o tym, że spełniają jakąś funkcję, 
która jest odbierana pozytywnie przez 
uczestników grupy - coś w tym jest. 

Są różne subkultury, bardziej ne-
gatywne, gdzie cała hierarchia war-
tości jest niebudująca, myślę tu o sa-
tanistach i skinach. One nie pomaga-

ją ludziom w dochodzeniu do doro-
słości, w uzupełnianiu w pełni swoje-
go rozwoju osobowego, czy jednost-
kowego. Jest tam duża presja, trzeba 
się podporządkowywać, możliwy jest 
kompromis, konformizm i wiadomo, 
że uczestnicy tej grupy tracą na tym, 
nie mogą się rozwijać prawidłowo. 
Jeżeli byśmy zapytali tych ludzi, czy 
chcieliby odejść z tej grupy, to odpo-
wiedź brzmiałaby - nie. Jest to kwe-
stia presji, działanie na podświado-
mość. Negatywna funkcja góruje, w 
wielu przypadkach, nad pozytywną. 

- Na czym opiera się uczestnic-
two w subkulturze? Czy młodzi 
ludzie są świadomi korzeni ruchu, 
znają jego ideologię, przesłanie? 

- Rzadko są tego świadomi. Te in-
formacje nie są zbyt dostępne. Lu-
dzie, którzy należą do subkultur nie 
bardzo są zainteresowani korzenia-
mi, ideologią czy historią. Dla nich 
liczy się sama grupa i to co ją kon-
struuje w danym momencie. 

Są różne subkultury - takie, gdzie 
wejście do niej jest związane z pewną 
formą inicjacji, prowadzeniem młode-
go człowieka w konkretną stronę. W 
tych przypadkach podaje się ideologię 
- być może w sposób wybiórczy. Pod-
sumowując odpowiedź, to większość 
osób nie zna przesłania i nie jest nim 
zainteresowana. Im chodzi bardziej o 
obycie w grupie. Zresztą jak się roz-
mawia z młodymi ludźmi to widać, że 
oni lepiej czują się w grupie, więcej po-
zytywów, więcej radości, więcej opa-
nowania czerpią z kontaktów z rówie-
śnikami. Tam opowiadają o swoich 
problemach i radościach. 

AUTORYZOWANY DEALER 

OPTIMUS SA 

HARDSOFT s.c. 
U L . M A T E J K I 6, 47-220 K-KOŹLE, I PIĘTRO 

T E L / F A X : 810-398, TEL: 811-625 

KOMPUTERY s r OPROGRAMOWANIE 
^ KASY FISKALNE er -SERWIS 
c r > SIECI KOMPUTEROWE ^ I N T E R N E T 

ZAPRASZAMY 

Lodówka za kupony 

Prezent 
z Everestu 

Zapraszamy, po raz kolejny, do 
wzięcia udziału w zabawie, której 
nagrodą główną jest lodówka ufun-
dowana przez Everest, sklep PHU 
mieszczący się przy ul. Damrota 44. 
Czytelnik, który zbierze największą 
ilość kuponów stanie się właścicie-
lem tego cennego sprzętu gospo-
darstwa domowego. 

W razie gdyby kilka osób prze-
słało identyczną ilość, przeprowa-
dzimy komisyjne losowanie. Kupo-
ny, wszystkie w jednej kopercie, 
należy przesłać do redakcji w ter-
minie do 30 czerwca. 

Życzymy powodzenia. 

KUPON 

Chłodziarko-zamrażarka 
ufundowana 

przez 
PHU 

EVEREST 
SPÓŁKA CYWILNA 

47-220 Kędzierzyn-Koźle 
ul. Damrota 44-48 

tel. 83 51 79, tel./fax 83 58 33 

Nagroda w konkursie 
JNG. Termin: 
30 czerwca br. Zbieraj 
kupony, a zostaniesz 
właścicielem 
wspaniałego prezentu. 
"Życzymy zwyćąitw al 

DIECEZJALNE RADIO QÓRA ŚW. ANNY 
45-005 Opole, pl. Katedralny 4 

tel.: (0-77) 53-83-83. 53-87-87, fax : 53-79-48 

POMIEDZIAŁEK-SOBOTA 
Wiadomości PR III 7.00, 8.00, 9.00, 

10.00, 11.00, 13.00, 14.00, 
15.00, 16.00, 17.00 

Wiadomości z regionu 7.30,8.30,9.30, 
14.30, 15.30, 16.30, 17.30 

Informacje dla kierowców 6.45 7.45 8.45 

06.00 Powitanie 
06.15 Patron dnia 
06.20 Kalendarium historyczne 
06.30 Przegląd prasy lokalnej-skrót 
07.10 Przegląd prasy 
08.10 Tematy dnia - program publi-

cystyczno-reporterski 

09.06 

09.10 

09.30 

09.35 

10.10 
11.15 

Wiadomości sportowe 
Pon. - Magazyn sportowy, 
Wt. - Dzieciolandia, Czw. 
- Magazyn sportowy 
Serwis Katolickiej Agencji In-
formacyjnej 

Pon.-Zew natury, Śr.-Na-
sza sonda, Pt-Papierowy 
świat, Sob.-Płyty, hity, to 
i owo 
Powieść w odcinkach 
Wt.- "Przyjdźcie do mnie 
wszyscy", Śr. - Złączeni 
w cierpieniu, Czw. - W stronę 

światła, Pt. - Ukryte skarby 
Biblii 

12.00 Anioł Pański 
12.05 Refleksje religijne 
13.50 Kalendarium historyczne 
14.10 Pon. - Informator muzycz-

ny, Śr. - Muzyczny kalejdo-
skopfilmowy, Czw.-Polskie 
nowości fonograficzne, Pt-
Przegląd tygodników kato-
lickich, Sob.-Dwie strony 
muzyki 

14.40 Powieść w odcinkach 
15.05 Wiadomości sportowe 
15.10 Pon.-Lista przebojów muzyki 

chrześcijańskiej - propozycje, 
Wt - Magazyn literacki, 
Czw.-Muzyczna szuflada 
Adama J., Pt - Magazyn kul-
turalny „Rama", Sob. - "Rób-
my swoje" 

15.35 Śr. - Uśmiechnij się, Czw. -
Studencki kwadrans 

16.12 Aktualności-I PR Sob. 16.10 
-16.50; Lista przebojów mu-
zyki chrześcijańskiej 

16.45 Serwis Radia Watykańskiego 
17,00-18.00 Magazyn publicystyczno-

reporterski Sob.-17.10, Czy 
znasz Biblię?; 17.35 -

"Przyjdźcie do mnie wszyscy" 
18.00 Anioł Pański 
18.05 Śr.-Jan Paweł II,Dar i Taje-

mnica 
18.30 Msza św. 
19.25 Być dzieckiem Bożym 
19.45 Pon.- Złączeni w cierpieniu, 

Wt.-Głos prawosławia, Śr.-
Magazyn rodzinny, Czw.-
"Pełna łaski" 

20.00 Pt-"Moc wierzenia",Sob.-
Echo ewangelickie 

20.10 Wt.-W stronę światła 
20.30 Modlitwa różańcowa 
21.00 Apel Maryjny 
21.10 Ewangelia 
21.15-06.00 Muzyka w RGSA 

Telefon do studia: 077/538787 

NIEDZIELA 
06.50 
06.55 
07.05 
07.30 
07.40 
08.00 
08.30 

08.50 
10.00 
10.30 
11.30 
12.00 
12.05 

12.15 
13.30 
14.00 

Powitanie 
Abyś dzień święty święcił 
Godzinki 
Patron dnia, kalendarium 
Refleksje chrześcijańske 
Serwis Radia Watykańskiego 
Przegląd tygodników katolic-
kich 

Magazyn rodzinny 
Z życia Kościoła 
Msza św. 
Niebo jest w sercu mym 
Anioł Pański 

Modlitwa południowa z Litur-
gii Godzin 
Koncert życzeń 
„Moc wierzenia" 
Echo ewangelickie 

15.00 Koronka do Miłosierdzia Bo-
żego 

15.30 Z życia diecezji 
16.15 Jan Paweł ll-Dar i Tajemnica 
16.45 Wędrówki z patronami ulic 
17.30 Słowo na niedzielę/Wort zum 

Sonntag 
18.00 Program religijny 
18.30 Wspólnota-pr. dla młodzieży 
19.25 Być dzieckiem Bożym 
20.00 Słowo wiary i pokoju 
20.30 Modlitwa różańcowa 
21.00 Apel Maryjny 
21.05 Audycja Radia Watykańskie-

go 

21.30-22.30 Lista przebojów 
22.30-06.00 Muzyka w RGSA 

Telefon do studia: 077/538787 
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W y b o r y Miss K ę d z i e r z y n a - K o ź l a 

PIĘKNOŚĆ 
W długaśny pierwszy majowy weekend działo się 

w K-K bardzo wiele. Impreza goniła imprezę. Świę-
ta uatrakcyjniały liczne festyny, koncerty, występy. 
Jedną z atrakcji były na pewno wybory Miss Kędzie-
rzyna -Koźla, które odbyły się w sali kinowej Miej-
skiego Ośrodka Kultury. Wystartowało w tym roku 
12 dziewcząt. Impreza, przy komplecie publiczności, 
należała do udanych. Uatrakcyjniły ją występy opol-
skich studentów. 

W KORONIE 
Tytuł najpiękniejszej przypadł w tym roku Mag-

dalenie Rusińskiej, która także najbardziej podoba-
ła się fotoreporterom. I wicemiss została Magdale-
na Rokosz, II wicemiss Iwona Janocha. Miss Au-
dio Anna Stachoń, Miss Publiczności Magdalena 
Kapelan. 

Organizatorem imprezy była lokalna rozgłośnia 
i Miejski Ośrodek Kultury. 

Fotoreportaż Marcelego Popka 
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Przeurocze, kozielskie dachy. Rzadko jednak, zabiegani, za-
dzieramy głowę do góry. A stamtąd, patrzy na nas kawał histo-
rii miasta. 

Zdjęcia: A. Szopiński-Wisła 
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